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_ ~ Dar Bet eje k-_ 
•Ji . (KAP.) Na,"/et w n~jni.s:1yc:~ .-orma:h kultu re­
;sl~J,8_ ~i~ była tylko sumą po_;~ć J bóst:w1e, ale w maj­
' ,raJn1r1>zych swy::h m'ihrn !° o'iantach dąJ..en:em. 
!io !}aw1ąn.nia stosun ·u 1tędzy niebem a ziemią, 
'ni.;;iem a czk,wiek1 m„ Pró~y j-!dnahże ~J~1ąza­
t a tego problemu nie ud!l\'(.l.f"'." stę: Wschod chc:tał 
e, ,'.3.Sa_dm_czą myśi reh•il a J·. > ać w powia.rzają­

~<:1~ si~ :nkamacjach, Zache,d w vril"'J„ apote:)Zy, .3 Jedna 1 druga riroga oddalała j ·szcze w~ęcej śwtat 
:flb6~eału,_ do którego zdążał. Co w 1ęc~j 1 monl?taz:n 
'trar/~CYJny; żydów, c:zy wyznawców islamu me p.:>­
:d- 1 le&~;,.e ,LUcić pom95tu ponad przepaśclcl, llllę­
$ zy_ f0 gt~m a czlowieklern, Stwórcą l stWOJ7j!niem 
i ;1ę},m I grzesznth.--iem. ,,1 r(kt nie m~'l.i_ BoZi widzieć 

yc -:- oto jego wyzna.·ue. 
Dopiero zjawiente s1~ Boga w: ciele P')ZWl:>liło 

~ 1e,tyl.ko na poznanie w1elkośct Bożej, ale i wglą­
b~1~ 1e ~ serce Boże i wc1ąg1:1ęło ludzk:>ść w or­
•
0
! ę ?<>s~ go życła, wprowadziło w najgłę~ taj­

·n:ć 1 s~•lęt,ość Boga saJmego, sprawując jed­
Jud· . lltlt~dzy Bogiem a ludźmi przez jed:i:>Ść 
łut 21 z Chrystusem. Stąd chrześcijai. s 'll'O jest a n.. 
·,r, ną. r~UgJ.;. a odst~ 1 ni.egn spy ha 
też n~ ateimiu lub m.r.wnki pante1.styczne. z tero 
wyż -wzgr~u i kult chrześcijański jest wyraz,em n;j­
ski szeg,o 1 ~'Szechstronnego kultu, bo piierw-ias k b:>­
!si prze~ika wszysUoo, ro ludzkt,e, a Bóa-, stający 
.~ ~łow1ekleim, poonOSl uszlachetnia, bio°~sławt na­
:tem~ _udzką, bez względu na to, czy jej repreze::itan­
'.rnocnJest bogaty, czy, ubogi, mądry, czy. ~k, 
' Y, czy słaby. 
·s . Sł1;1Sznie tedy nazywa się Wcieienie Sym Bożego 
;:ną 1 111ntezą, tajemnic chrześc1ja6s1ch i mimo ii! 
: zost, tajemnicą, ,,cudem cu~?w", jes~ f~ktan jedyny;;n 
~z który rozumiemy dzieje re!lgJl 1 świata. ~ 
•~?ą,c w przeszłvŚć, do początku rodzaju Judzlóeg,:>, 
tu or~ w terażniejsrości ~taw~ naszego stosu.a­
• 'O'-l'U Boga i zadatkiem b~ąc rozw:oju ludzlooścl 
~rzyszłe wieki, godne było to d.zleło - jak JX>­
,-.n.a św. Tomasz - majestatu ~~a _samego, który 
Nar!a o~wł swą potęgę, mądrosc ! mlł')_Ść, łącząc w 
~ zenm Swego Syna ~tek 1 kon1ce t j. Sk>­
½' fródło wszechrzeczy z ludzk::i naturą, ostabim 
Wi~ stworzenia, nieskończoność :ze sh.10ńcwno§.cła., 
dzieł, Ość z doczesnośc:ą. Prawdztw1e królewskie to 
J!e ;o - wola w zachwycie w swym „Pedagiogu" 
~ tnens z Ale_k'sandrjii, a Hilary "głupią m drrOŚ~u 

t~_,mądrosć ludzką, która w upo1.."?rzen·~ Chry­
ta, la nie P?zn~ła Jego Bożej m:)cy, w1ęk~?JeJ anażell 
. ~- obpw1ła się w stworz 111u nieba 1 ~n • 
ty ~l nie Chrystusa to n ·tylk d:>w 'd J O mo-
13óg, dzieło go<ln j ~a DntbsCI względ m 'udzi. 
ludzi~ Dobro • aJwyzsze, :>bj.awił się 1 dan wał 
Słowo . ~ najwyższy posób w on • will gd: 
i ltniłv!k~ s;ę stało. XI/i PQdztwłe tedy ma· tatu 
~L-ośti,• Bożej an!:> ,'Jw· nu?!, ,.chwałę Bogu na wy­
icój hu , a luctz·am 7 ~_.uJąc_ i'Wesołą. :>W!Jnę, J>O: 
~w. Iren:łaszając, p)1,0J. l3ozy, bo - jak móWl 

t,••śm . z - ,,On s ł SI~ t cz ni my ~teś:ny, 

~

, rr Y ~1~ stali, czem On jes," • okój Boży to nie 
t>natJa, Wyrównani ' prztciWlt: '1:;t , nuda, apatja, 
~ S?bie nieudo'n1e rozum ludzki przed awia! 

~ '' kej K()fm df" czytamy, ie D ntcmu, pr.recho­
\~~c:emu z gwiazdy na gw:a dę 1 pytaj mu o po-

J, "t-skazywano ooraz to wy ~ \. św· ty, gd na 
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niego czekają bos1cie dozn:rn1a. Ale najprzód must się :Taki tedy r::ctosnv pokój przyn W C ';, srus, bo 

jegv duch wz:mo.:n:ć, o~w:ecić, p,okr/,epić, zwalczyć w nim zjedr..oczy.y s,ę: twórcrość -: mibść n·- ń­
siebie s:3:111ego, a T)otem zrozumie t<), czego żaden cz.ona z ciszą Bożą. I obdziefa. n tak jednostkl, jak: 
r,ozurn me pojął. A gdy jego oczy podn:osły stę już i nar.ody, ale pod wa..runlciem, że szu}::ać go dq 

wySvko, w zaświaty, św. Benedykt wskazał .;nu dr·Jgę umiłowaniu ideałów, ;abe Bóg..człowiek przyn.i&J: 
do naj\1:rfż&ego n ba, kt6re „w:,ccz.,Ic ni.epJrusz,Jne światu, że wzniósłs.z) stę po,.ad własne „ja", pQ­

wsLechś,; :a~ r-0~us a": d .\'1arja &k:eu,vała jeg,J wzr.Jk czują si,ę czł,.::mka,m~ jednej wlc.k1~j rouz: y B,:,żej któ.­
do tej Mi ośc, 1:tóra, choć cldw. w sobie, pn:nieniujoe rej nazwa milj.ony, a. :m1~ król.a~ wodza - Chrys. 
tw'r-czy n pokojem na świat. Po.eta przeźyw'a w tej DZH:.C:ę betlej,~mskle - ta z.apow-..edziany h:Siąże 
c:. iti j~dr ~ć prz~Cl\\ ! 's.w: naj,;; :r,k.szy ruch nioe peh.oju, ale dla członków wk:Jciej Ci ··tas Dd. 
.11ąci. spokoj~, a naj~lr,:. i:,;;zy_ po\oj nie za .. bija twór- I państwa Lożego, . dl.a których_ sbńcem Ś'l:.".i.a.tłem, 
czo~c1. Prz,c1wnt", bm w.ęceJ mchu, •cm głębszy na- prawdą, żyw.:i:em 1 drogą, będzie Jegq ~ ~ 
strój :Jvh.-oju, im więcej twórcw mi· 0ść, tłm słodszy myśl i w.:>la.. _ 
vdpor...zync.k w Bogu. Ks. dr. Kozubski, prof. Uniwem. arsz. 
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• t do przyjaciela na Gwiazdkę. 
Nie pośród blyskol1h ,ych i szumnych wydarzeń, 

Szukaj, druhu, p-rzyczyny świata przeobrażeń. 
'Ie, które przet:sztalcają świat, są s~ły tajne; 
Kryją je nasze czyny codzienne, zwyczajne. 

Dziejowe ·wielkie burze - są jedynie skutki',, 
·., 7 " choroby, z małej powstałe zatrutki. 

b.r,;..;k oczu ni ucH,;ytn), ~erc wzmoż.o!lle bicie -
Są, jak lawiny ciężkiej początki, na szczycie. 

Przecie to ~ew jednego Kaina d,o Abla 
Sprawił, że dZlŚ władają światem proch i szali&c 
Przecie było powodem do zguby Sodomy, 
Ze trzy się nie znalazły w niej coot1iwe domy„ 

Jednym świętym żywotem człowiek bogobojn~ 
Być może, dzieje świata skróci o trzy wojny.: 
Jeden grosz, po'oi my do ręki kalece, 
Se.rea przyszłych pokoleń odmieni dalece. 

Jeden kamień rzucony przechodniem 01a drodze 
Jak nasienie piolUlllile, rozpleni się srodze. ' 
I jedna dUS7.a oschła i światu zamknięta , 
Miljon,: innych mrozi, zamyka i pęta. • 

~- jed!Dla piel'ś 00. serce sw~ braciom obnaża, 
Mi!Jo.ny serc roz.5WJetla, budzi, przeobraża. 
A jeden tal do wroga, szczerze zaponmiarny, 
Powstrzyma mnogie miecze, zadające rany,. • 

Dnxhu, jeślli ci luby :kls twego narodu -
ie badaj różnych haseł i prawd rooowodu;­

Bo wszystkie razem tego si~jcl, poziomu, 
N.a iakim kwiil:me mi.łość w illa5.Zym wspólnym_do.nm. 

Idź lepiej, jako żebrak, po.między żebraki, -. 
Słuchaj, czy ~ :nie kłócą. o strzęp ladajaki. 
Idź ~ rodzime pola, przez ,sa1ll!Otn.e wboski, 
Zaglądajl czy ~ chałup.ach ład panuje boski. 

ł badaj, jakie w du.Szach powstat-l ~ 
W czas, kiedy się zapala Gwiazda Narodzem,a., 
Czy pali się tam w oczach ie.den ~ wty: _, 
Współcmcia, wszechmilości .nowych • ~ 

I gdy się wzniosą pięknych toas~ 
Czy serca drgną pot..~bą, czyn o 
u.y ~ze :"'ill.:IJdziesz w .sercach tyllro gł 
ZadowoJ,enie, pewność, p ę - • nic 

A gdY: z wędrówki: wróci&z do_ ~ ~ 
Re.zważ wszystko,_ <:O ~Y: lod7,i co . dziel.i' 
I Zl'Ozumi.esz, móJ druhu, z.e rzecz obo ę 
Ta ezy inna panuje hascl treść wylil'ętul. 

Bo jeśli cnota serc jest ledwo na ćwiere • 
Nie stworzą pełlni życia najlepsze sztandary„ 
Jeśli zaś w sercach miara tej cn:o..'y urośnie -
Niebawem pOIScłySZ)'nlY: ~wszy ·wieść o wiośmle.-

E. ~-

·-··••uttt•****••···••*·••***'-*••····· 
Starodawna kolenda a ar niema 

:Angeles tak pi>loms Mówił w,ł;aśille b ....erbis: 
Nuntio ro.bis wlelk!le ~e, 
ZriQd2Dlly: w ludzmn oi.ele 

Zgod~ wam ~ 

Ctrl że mu wierzymy, Ergo się dr,· .-· ....... -,.,,E,rlV-

I idzien do waszmośel po 
ŁaskJa Pańska niech ~ 

lUn: ro ofiarować. 

Raz łlo do roku bywa, O 
Quis łaskaw, 
Nain ko!endę don daj., 

Felix na ś • ie trw2j,. 
Gdzie ujrzysz przełamaną gałąź owocową, 

PrzeWląż ją. wlasn m pasem; zros,n.ie si~ nanowu. 
Gdzie ujrzysz pokrzywdzone dzie,cioo przez ~ jaB( rue dasz 
Schyl się, pocałuj w główkę, <kłj m:iłiości troch~ D~tes. 

Choć pien'. . 
Idź cicho • oslriożni:e poprzez brudne DJi.alsal, 

Patrz re smutkiem i troską, jak chwast bujnie wzrasta 
l kiedy niespodzianie majdzi.csz wonna. ~ -

ihi.j pacyk • nem.i. , ~e,sprzyj,:niechsię palie ku górze. 

BY. taki me br,wał. 



• • A na z1em1 
Grudzień. Dalekie:n wspom..,ieiniem, jakby .1uz 

tylko snem wydają się wiosny zachwyty, obietnice 
słodkie. 1 ono w pr,omien:nym płaszczu skmecznej 
ulewy, w ognistym wieńcu błyska,vic, upalne. roz­
koszne - lato przeszło. Minęła bGgata, spokojna: 
,wyrozumiale, mądrze uśmiechnięta - jesień. 

.'.vlies1ąc na<lszedJ ostatni. Posępny, milczący. Sza­
f(), ciemno, ghlchio na ś,vicdc. }Igły. deszcze chł,o­
@e, jak łzy bez;nadziejne starości; ogól.na marŁw,ota 
iw okowach mrozu; biel pustyni śnieżnej. 

Jakby czaraa klamra, pieczęć żar.ot,na zamknęła 
:kstęgę godów życia; jakby szlll;l.ragdowe łany, tęczą 
Jrwiatów szyte,. spowił. śmierci całun biały. 

Nagle ... Nie. Powoli, cicho - jak szczęście praw­
dzrwe - przellom w naturze. Ustaje wzrost ci.en;, 
l)ocy; poll1lll.aża, :przedtuża się jasność, dzień. 

Niby je&.Zcze nic i jakby już wszystko - bo 
,-.aczyna się zwrot ku nowej wiośnie. Nic to, że 
bł.a daleko, że wł-a.śnie dopiero teraz nozdmucha się 
p6Jtaoc zahój,cza, że mro.zy przyjdą lute, śniegu spa­
mtą góry. Dość, że już. dłużej zatrzymuje i wyźej 
;\Vz;J..Osr się nad światem zŁoty szafarz blasku i cie­
()l'a - słnńce. 

Straszaiejsze niźli w przyrDdzie bywają w ży, 
;tJu jed.'11ostki, rodziny, nar,odu, 1udzko5d - grucl!nie. 
fOd kl~k żywioŁowych, od ciosów złeg:G losu -
1eorsze: obniżenie 1otu myśli, o,schliość i chłód serca, 
'jad nienavn.ści, trąd o-brudy. 

W dobie najrozpaczliwszej w dziejach, kiedy nad 
'.ś"'iatem pa:mjący utracili :pa:n,owa,nie i!lad sobą; kiedy, 
sza1 użycia spychał czŁowieka pomżej zwierząt w 
1etchłań upocl1emia i rozpaczy; kiedy załamała się 
· każda ostoja i! wszystkie światła gasły - zabłysła 
Betlejemska Gwiazda Zbawienia. 

Dobra Nowina rozpoczęła nową epokę, epokę 
odrodzenia 1 uszcz.ęśliwianJ.a. W tym oto miesiącu, 

}najsmutniejszym a w końcu 111ajradośniejszem w_ przy 

rodzie n::iszej, ob.chodzimy 1wo,czysc1e ten cud naj­
większy, że „Bój! się :rmtzi i 1iu świat przychodzi". 

W cichy, święty wieczór wigilijny rokr,oczn:ie 
dzie,ią się cuda. Ze skały najoboięlniejszych serc 
tryskają źródła ży,v.e. Umysły .Jitlowe, jak pusty­
me, p1okrywają się kwieciem wio,wnnem. \V mr,ocz­
nych zak,1tkach dusz płoną ś 1-viaLla wiary. Ludzie, 
p,od wpły,vem wsp,omnie.nia fal dziecięcych, r,ozwata­
nia mep,ojętych a skJdkich ta_iemnic Wiary - stają 
się, jak ,one czyste, ufne, dzi:J.tki: którym rzekł Boski 
Nauczyciel: przyjdźcie do mnie. 

Wieczór najpięknie,iszy, najsłodszy, 111ajświętszy ... 
w roku całym. Rad,ość ogarnia, młodych i starych; 
rad-ość i wzruszenie. Patrząc na jarzące się świat­
łem, ,obyvie.sz,o·ae łakociami, darami drzewk,o, nie,ie­
den, z tych, oo lat dzie.si4tki przeżyli, ociera łzę 
żalu: ,,Boże, lakim cudem. baśnią. wydawał,o się ży­
cie - póki po wi,ośnie i lecie ni6 przyszł-a jesień''. 

l\laj był rozkoszny -- teraz zawody. klęski; gruda 
martwa, twarda, szara. Cz1owiek człowiekowi nic 
druhem, lecz w1,ogiem; :iic bratem, lecz wilkiem. 
Tyle rnnrzc1i rozbiLych, wysiłków daremnych, lat 
straoonych. 

A gdyby w le.n sJ.odki śwletv wieczór wviść 
myśJą, ",CI'CCm poza Todziny: ·gdyby tak ,ogar-
nąć me~ylko s,vój le, z in!nc domy, wnieść w ich 
~~~f! świaUo i ciepl-o przebs.czema, pojednania, mi-

Nied,ość śoiewać: .. Chwała Bogu 11a wvsokości''. 
Pieśń bez czynów, lak, jak plak ~bez skrzydeł, nie 
oderww sie o-d ziemi. 11ie dotrze c1o nieba. Cznuć 
musimy, aby „na ziemi" na.stał „p,okój ludziom do­
brej woli". 

:'\iyślmy, chciejmy, -czy11:ny - a grud!niowy •okres 
:::iasz zakończy się pomnożeniem. ś,viatia i ciepła; 
które nam dadzą upragnioną wios:nę. 

S. M a c h a 1 c \V s k i. 
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Staropolska kolenda. 
'(Na nut~: ,,Wt Dzień Hożego Nanodzeiia"). • 
Hej! Orkiestra! R.żnij od ucha -
bo dziś pieśnt każdy słucha! 
M~odzi - starzy - starzy młodzi 
bo się w stajni Chrystus rodzi! 
Chrystus rodzi! ' 

iF'rzyszedł pasterz - przyniósł 
·bo Dziecinie głód doskwiera. 
•Niech se pnj~ gołąbiątJro -

sera ...,. 

to królęwskie panientątk,o!r • 
Panieniątk•o! - • 

Przyszedł szewczyk - przyniósł 
'bo po grudniu będzie luty! 
tA. gdy na dwór Jezus skioczy -
n~ se nóżek nie _prz.elm!OC~! 
Nie ~IOCZY.!- • 

buL,!' 

Przyszedł krawiec - ·ctal ubraniel 
.Przyjmij t,o odemnie - Panie! 
!Abyś rad1ość prawił Matce -
gdi Cię ujrzy na ttrzechadzce ! 
Na przechadzce! 

.Przyszedł' p1ecarz --- piec wystawir. 
Długo pracą s.ię nie bawił ... 
Mech Dziecinie ciepł.o będzie -
gdy se z Matką przy nim siędzt;! 
Przr nim slędzte ! ' 

~2.edt garncarz 'i garnuszki 
2~~zyl p~ed Jezusa nóżki -
azeby lmiał z czego jadać -
gdy z Matul.a będzie śniadać' 
Bedzie śniadać!· ' 

Ogrodniczek przyniósł kw1atk1 
cll'.1 Jezusa 'i dla Matki. 
~1ech w st~jence zapach sieią 
niechaj kwitną 1 wonieja, 
I W10nieją! •• 

Legun przyniósł Bo1szewika 
.W:ręc z radości Jezus r1ka. 
i\Ye21mę go jako z.abaw~e _ 
me puszczę g-0 Już. J1.a trawkę' 
IJ_uż na trawk~! • • • 

Przyszedł biedny • też literat 
Skarży się - że tydzień nie jac\! 
iWięc 1mu Jezus s,era - masła 
dał - by si,ę raz bieda spasłiaJ 
Bieda spasła! , 

Przyszedł ż,ołnierz i na chwałę 
trzy naboje gn:motnął całe! 
'Jezus się noześtinfał szczrizc: 
że nie zginie Po,:ska - wierzę! 
Oi! iuż wi,e.rzę! 

Przyszedł ułan d,o stajenki _ 
Ujrzał Cud - Dziecię - Panienkt! 
A więc kazał grać kapeli -
niech się Chrystus uwes,ell! 
Uweseli! 

'Bol. Karpiński. 
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Wigilijna niespodzianka. 
(Nowela). 

Mogli być pfzykbde,m d10bregci, idealnegiJ ,:11,1ł: 
żenstwa 

Dożyli razem późnej staros,Gi, 
On - )mały, j,owjalny staruszek, b srebrnych wbo.­

sach i zawsze rumianych poltczkach, ona - de1Ika~ 
filigraniowa, nteoo przygarb.liona s.tia.ruszka, IO Zml!U'ISZC2!C> 
nem cz-01e i dobrych, pogiodnie patrzących oczach. 

lłUBzała się po Jmleszkantu praw~ bezszelestnie, 
a z twarzy jej ani :11 chwilę nbe znikał llllarzydelski 
u~mioch wielk1eg10 qzJJocka. 

Zawsze 1.J jednej gl()dzi::1ve stadywara przy 10JaliJ,e 
z robótką ręczną, spoglądając na szar_ą, P,OCh!murnie 
jednostajną, s1mutną ulicę. , 
~ letnie dni wychodziła d!O ,małe~ rJzródk.11 

grzać się na słońcu. 

On„ emerytowany urzędnfk, pto długich latach 
wyczerpującej pracy w dusznych, zadymi,o;iych po­
Jooikach,,te:raz starał się jaknajbardzt::j I jakna}częścieij 
rozkoszfwać się świeżem powtdrz>em, to t~ jeś!l były 
dni pogntlne, ciepłe, urządzał dług1,e przechadzki ze 
swyim nioodłącznym towarzys.z,em psem Burkiem, 
który już niewiadioimo tle lat ,na kudłatym grzb1eck~ 
dźwigał, a 1!11i.llli'u to p~na na kmk nte qdstęl:J!()iWał. 

. Dni !miijały. , 
Bez 1.lmian, bez ur:ozmaiieen. Jednakpwe. j,?k ~zkla-

ne perełki, nau.iz.an.e IIltl nttk1.. -

woli 
Wiecz,ornmi - ona czyta.b gazetę,_ ,crn_, z pr. 

ttnkniętemi po\,Wkami, bujając się w wiel~ Ji0te 
,od czasu do czasu rzumł jakąś uwagę, jakies s_QQif 
strzeżenie. 

Ba, tyle na świ,ocie 11>0w•ego. . . . 
Radjo wniosło urozmai.cent~ w m()'l'J;)iJ.'.lnję Jić~ 

żrcia._ Odtąd mogli słuchać konc~rtów, odc~~~~,ki~ 
niedzielę w skur1::n1u wysłuchiwD.c mszy ś~•1ę_t,eJ_t d 
zania. Dzięki tej cud,ownej skrzynce, zbltzah_ s1ę l'.1 
świata zewnętrznego, od którego ,Jdepchnęła hCh bez• 
lit.:iśna starość. . 

A jednak, na\'\'llet radj,o 111e mogro ozpron,v.ć iiclr 
Jedynego zmartwienia. 

Mieli jcedyną córkę. Została śptewacz1tl\ w~~· 
w.oli ojca. Nastąpił rozdźwięk.. Ojciec, od1!11a~k~, 
swej zg,ody, uważał, że działa rl1a _dobra dne<: Ttl1 
jakże? Dziewczyna z d,obrej rodziny na s-cen~e. 
nie mogło się pJmleścić w jesz;J _g1owiic. Padły twaP 
de, złe sł-0\va. 

Matka chciała jakoś ?.ałag,odzić, zaradzić•·· na"i' 
próżn0. Tylko więcej przybył,::> siwych wbsÓW•r 

Córka wyj,echała z przyjaciółką zagranicę. 'f- P~j 
czątku "pisywała, jednak nie ,otrzymując o<lpowteddt rcl 
zaprzestałd. Odtąd nikt w d.omu nie wypowie IJ 

jej imi·en1a. Jak gdyby iosl njgdy nie byłQ 
A jednak - zarówno ojciec, jak i matl{,i!, cz~ 

sto imyśle"li o swem j,edynem dziecku. Szczego!.nieJ 
matka. Widzi.ała swą dzI'=crnę jak żywą. Z lalki! 
objęciach, weso-fo biegającą w sł::)°ńcu ogródka, w,., 

Widziała ją, p1e·rwszy raz ruącą do szk-oły. 1
, 

dziara chorą, z błyszczącemi oczyma, bledną, iglO 
rączk,owaną. Widziała śltczną, <liona.stającą panienk~ 
Tyle lat. . . • , ,, 

I znów nadeszł,o Boże Narodzerne. Lnów bel nie\ 
Na d,vorze leżał biały kożuch śniegu, w pok,)ju ~ 
z niedomkniętego pieca malował ściany k.rw'a 
smugami. Było depbo. 

Staruszkowie si,edziel,i wpatruJąC się nawpót se;1; 
nie w ogień lro1minka. Burek, z~ożywszy łeb na pr: 
dni,ch łapach, wyciągnął srr;, obok. fl':eca, °:d czasu;!~ 
czasu spogfądając na swego pana. Cisza az dzwon, 

Dawniej, gdy dzieclw był,o w do,mu, naw~t g~ 
dzied~o przeobraził.o się w p,o<lłotka, Sw1~ta m: 1~J.k 
ały obyć się bez choinki. Matce przypomniak:> s1ę, Jfa 

J"o dawno, bard;;,o da~no,. si:adywała, trz,Y1mając :°"~~ 
111a kolanach, przed śhczme oś,v1:::tl,oną ch<:>Inką 1 /,d 
dzi,e,ciak domagał się, aby mu stale śprewać: ,,wsr~ 
nocnej ci!SZY ... " A później, - później po w,i,ecze\o 
wigilijnej s,cht()dz:1ło s.ię zawsze duż::> i-'e>l"żanck .. J3Y,.,;~ 
west()ro, sw,obodnie. Naj,cudowniejsze wiecnry wi,..... 
lijne. ~ 

Teraz - pustka t zła. dzwonii1ca cisza os.at:n° ', 
nienia .. 

Możebyśmy posłuchali radja. . . - zap:r~P'~ 
n<;>wał stary, sam przygnębiony już tą przyk-r1:1 ciszą. 

Jakiś chór, a p,otelm - śpiewaczka. 

Zdawał-0 się, że śpiie'Wkl tuż, w pofoJju . 
Pies p,odniósł łeb, węsząc ntewidzialn,ego znaJ10'\ 

rin.ego. ~ , 
Otos był śliczny, br2im1at jat granie cuctiowne~l 

wi,osenneg,o wiecl!Jru 'f 
Dłionie dWJojga staruszkow prawie jectnoczcŚl1 

iSp•oczęły na prngramie radjowych audycyj. 
Ni-estety, nazwiska śpiewaczki nie było. 
'A p_óiniej rozbrZJmiato w p,olmju ml~kko, ,ecJ-# 

I biś,c,i~:, 
!Wśród n,ocnej ciszy, 
Ołlos się rozchodzi ~ 
!Wstańcie pasterze, 
'Bóg się waJm riodzi ... 

W P:>W~f'l 
zn1owu pi•es się zantepob1ł, węsząc 

1 
trzu za czemś znajomem, przyjaznem. . . . a,:ij 

P-0 zapadłh.ch, bruzdami lat pokrytych pol:czk -
staruszki, stoczyły się ciężkie łLy. 

G~os speakera ,p,oklżył kres marzeni,om: , , ·(Y'{;i 
- Pani Z,ofja Carlonni odśpiewa t(} presn Wł.,, 1 

lijną raz jeszcze dla swych rndzi,ców. . eI,J 
Nazwisko ooprawda ,obce, ale teraz już \X1~cd.t

1 

i.o ona. kh jedyna, u!md1ana ZQsiefika. 

kh córka. rad:~ 
R.ęce -0Jca drżały, ,oczy nabrały dziwnie 

sneg.o blasku. 
tUśmiech ro?iaśniał twarz matki. 
I znów po Ia.tach rozstania tak jak dawniej śwley, 

tCili @'1g1Jfę we troje. ' ' • 

-0-



oatahaie. chwili. 
,_.__ __ ,. :I._ -

Próba stworzenia nowego gabinetu. 
n=_,,.-, ~ . • "JP"~ ~. 

Z gł,osów prasy. ~ 

•1 ~~a<~a, 24. 12. (A W.) iWC2lOf'aj po kbn- W ars z aw a, 24. 12. (,\.W.) ,,Km-jer ~ 1.aw-

nCJ1 na Za:rnku z p. Składkowskim, p. prof. Bar- ski'• podkreśla, iż przepm·w<~dwua przedp,n ie;n 

zakończył część swoich zabiegów dokl::>ła utw-0rze- konferencja z pp. mini~trem: Zaleskim, Ki 1nrem i 

now~g,o gabinetu. -:,..,v, dntu wc.wra]szym O godz. l\Iatuszewskim. zdawałaby się wskazywać, iż p. Bar-

I '>5 t ,, _t.. _ l te.J. liczy na ich współpracę w swoim. g1 mnecie. 

~ mmu :P• proi. Barter o<ljeul,d.t d'.) Lwowa. Rozmowa z ministre.:n Sklad.lwws.kim me pozostała 

1 nad,ch<:>azący pi.ątek p. Bartef wroci dio Warsza~y 1 bez echa w kola-eh p,olitycznych. Wnioskują, tam, 

stąP: na '~WIO do roomów z ewentuafnymi \"t'Spó1- iż wbrew ogólnym ,oczekiwa11h>m., p. Bartel zarnie-

oowmkaimi. SJrompieoowame gabinetu me nastąp1 rza zatrzymać p. Składkowskiego na stanowisku mi­

d sobotą. iw-szelk.ie poimysły prasy na temat pra- mstra spraw wewnętrznych. 

no,wegp,,,gabinetu ppzha:\WO:lle są ~l(•n poo- Kiedy będ:rle gahruel :mia1ll!owa1ny? 

I"' 
,,, ars z a w a, 2'1. 12. (A Vv.) Ogólnie w \V ars za wie 

·p. Barteł •zadowolony. spodziewają się, że mianowanie nowego gabinetu 

• łW;a~ia.wia, 24. 12. (AW.) Za.pytany przez nastąpi w piątek, lub s,obntę po świętach. 

nmk~rzy oo do przebiegu anlia wcwraj.szcg,.) p. Kto z pp. miuisł.rów poliostaje. 

artel osw1iadczył: " Pr.ziep:ro:wiadzilem szerec, roz- W ar.sza w a, 21. 12. (A \V.) Po wczorajszych roz-

w, z kt~ch ~tem :zadowiolny. Byłem u pełnią- mowach p. B<trtla z ministrami Zaleskim, Kulmem 

g10 funk9~ preJmJei:a p. _cb:. Switalskiego, pr.osząc, i Matuszewskim, oczekuje się, że nie zajdą większe 

by zech_:CJał w d3!1s"'."Jł,m Cl"_a u klf>!'"'Y'ac' n."_·,·rn n::i_n ,_ zmiany na fotelach :m:unisterjałnych. Większ,ość mi-

. ··r "° --vw, m,..,, !-':-· ll.islrów, jak przypuszczaj;.;,, p,oz,ostanie w rządzie p. 

ą.ct:O czasu zakon~ ltDOjej m:~jl". Bai·tla. 
-o-

- • lWojeWloda. plOll:nafisłd. Poni~waż jedn3.k zmieniająca konstytucj~ t. Z\V. ,,u-

w. 

Hindenburg nie gł crSO"" 

Berlln, 23. 12. (PAT, ---~cht U:.;- .­
<lon+osi, że prezydent Hindenburg n e b:::-:L • L „ 

wcwrajszem gfosowan:;,u plebi:::c.Y,':owem n·-L pn-· ,k 

tem. ustawy wolnościowej. 

Fabryka Forda w fi iemczec . 
Ber 1 in, 24. 12. (A W.) f -,rd prz:. •ępuje (i:) !:,u, 

oowy w Kolonji wielkiej fab_ ·>i sam:>chod, •. La, 

khdy Forda w K,olonji Z3.Jpc wac· mah '\". -c;,.. ,p, 

chody całą Europę Sr.odk::Jw •. 

Małżonek przyszłej królowe· 
holenderskiej. 

Hole.nde.rska następczyni trorru kslężniczka ,., ul­

janna, ,odb:!Jn,,vają~a sludja w Lejdzie otrzyua ... -~ a­

wem dyp,I,om i zamieszka we wtc~n;m p2ł:ru w 

Hadze. 
Wobec dojścia arcyksiężniczki d, pe:n:J!eL:cś6 

dwór obejrza}; się za jej przyszły°' r.;:1c.::ż:} •. ,;.~er::t. 

Wybór padł na księcia Wilhelma von F,rba<' .-Sc 1oea 

berg. Książę liczy obecnie 25 lat .:. ' ~~ ". :,:,t:.-z..:ń­

cem króLowej matki Emmy 110Ln· ~!"s...:i:.j. h._.''3• 

niczka mia!2. oś,viadczyć, że z wyi;i,r.M: ·E>-.;.,; nrz~·- • 

łego małżonka jest zad0w3 ona. 

Krwawe zamieszki w Chinach 

~

•. ~ozna:~·, ~4. 12 . .(AW.) Wojewod.1 nÓz.,.'.lńsk:i I stmn w:<1'.nri~~iowa" jaka, 'c drodze pLeb;scytu prze­

ger Rac.zyn~k1 ferj.e świąt~ne sp.ędzt' w: Kr;a.1..v- pm\J:a,d_z.(;. ~s;!o\,;·rno, \vy::; • .:{a.h 50 proc. biorących Londyn, 23. 12. :-i.. w. Wedh.I,; d .::ii:<eń ~ _ e-

e dp,kąd wyJechał we~oraj wJ-ecz.::irnm. w p!eois~yc:e u:::lzu.r z czego 21.05? .. 500 głosow za- kina sJmtk:em 'w- buclm zi. 1t,:sze-;.:_ --, ·nr:~ • ·:.>-

'Górnicy ""' , t u.· 1 tern mus.1.lob:· paść z.1. usta.wo., jesh plebiscyt mt.ał • stało rannvcl1 kilkudziesieciu ludzi. zam;r--z:. wr• 

• Kat .' 6;t0zą s ,raJatem. ' odnieść pożqdany skutek. Nie otrzy1mano jednak ganizowa:nc z.ostały przez· agitator 'w l-::,._L .: ~;::z-

Kat ?Wice, 23. L. (A\\7.) WcZ!Oraj ,:idbył s:ę nawet trzeciej i:czby głosów, jJ.kI;; otrzymały partje ny.eh w .związku ze st.caikiem.w ]edn~m z przed.-

~ ,1 ~Wlica.ch lro_ngres rad zało_gowych kopalni gór- st,ojące p,o str:mŁ.:: pleb'scytu w czasiie ,vyborów do siębi,orstw. 

lk°s ąsk1ch,, na ktornm postanowiono 4 pr,:x:. p,.xl~1·ż- par:.:1.n:~r.fo w maju 1028 r. mianvWt,CI;: 17 m1ljonów Zima li SzwaJ· cariL 

'(ję zarobkow, Zlakce!)towanych _prz~ Min. Pracy i głos· •. W ten so•:::sób p1-eb:s,::yt chybit nadspodz1e- .J 

~ Sp:oł. __ uznać za ~1ewystarcz:l-Jąq 1 po ukończeniu \':'an:-- m:mo \vl:'1k1d .ae:it:i.cji i: wbrew oczcki\~·a:1iorn. Berno, 23. i2. (Pf\.TJ W Szwajcarj' po ~ę-

, ~._ ferenqr węgloweJ w Ocnew1e zalei-nJ"' od M wv- . . .. stych opadach śnieżnych nastąpiła p;ęk~a : -g 1.a 

111,lK.u przystą,~ do stra·k e\'trent . !ni " . -h Areszf.owame prezes;! 1 dyrekl•ora Kasy Chorych. zimo·w-a.. . 

~:ktch is.tyczm.i_ .ł u, ua e w picrw-szy{: • Ł edź, 23. 12. (PAT.) Onegdaj wł,adze policyjne 

• Dh.a.i..: . . w Kolę :n_askutck wydane-go przez władze pr,okura-

,..,;,.,..,Jejenłe plOCiągu ~ Lorskie pole~cnia arl:'sztowały 3 wybitnych działa-

Nakło, 24. 12. (tef wł o>osu") ':W, • czów PPS. i C. R. W., mianowicie prezesa zarządu 

loołudniu w Jlobm:zu st.acjl·&1hi;słt-el na·l;n.~J ~ Kasy ,Chorych w Kole, Wkdysl~wa K,o,smalskie~o, • Wybuch w Holan ·:i.. Amsterdam. (} .. •. Xli 

Nakłv wyk.ole,ił.-&ęj f.JC>ci tr , ~ , i3,J11, ~ dyr. Kasy C~-orych - Ser•OC!llSl_n~gD IOł"~ ~ef?"ent~ fabryce chemicznej wVelsen oastąp3ła w Silbo:ę 

Bltruć. Obrażenia. •IOdn:i ~ anZ} ,9ey ""' n- 1 ?- Jana Raduckie:;o._ \Vs:-y~~Y wy,~~.l wym~enrem. _byli I straszliwa eksploz;a. ~iielu robotników zcs:.:..b ra...~-

e·s . ? . • .,os o pięć osob, w_ "'lm.: poważ• czynnyIDI urzęd111kurm 1-,,asy Chorych 1 .21ostah a-
1 

, ·J, ; .- , .., . h :n._.~
7 

.-

;J ze P. ~uacz 1 p:na:szynlst,a poCiągu, kilka mny-ch resztowani p,od .zarzutem fałszc.rstw, dokO'l1a.nych. L)C. h Trzec~ zostało Clęz~o paparz,a.,,c • r!,)'-- r.a 

Zbliska ·i zdaleka. 

~e IO.sob Zl0$tałio p:oHuczonvch spadJjąr)~.'11 z półiek przy vybor:1ch do H::..dy Powialmvcj Kasy Chorych wybuchu n~e zostata usta.ona. . 

....,_ ~- P,-OWlOdem k!atastmfy miaŁo być :wjeehanie w Kole oi::_az innych fałszers~w, <lokonywau:iych sy- ~ Z ,ąyktatora dyrekt~em. ~owno. {PAT.) Z k-:ł 

~ciągu na ·~~ tq,-__ Pr.ze.mm w ruchu była slematyczru.e w rachl~ach kasowyc~. . p,o:nfonm.owanych komu.i J...tiją, ze IW'aid.emar...s :w o-

~ \\~~tę~ dxhod.zem.a wykazały, ~ areszoow~ statnich crasa.ch kilkakrotnie zabiegał o aud·-e .. :·ę u 

" P.Iebiwyt 1uilowY. IT . • ~_azili Ka..c:;,ę Chorych ina •olbrzy11łle stracy; pie- prezydenta państwa, szukając '!)rawtlopodvbr.. ·-e śi-:xi-

1 • ~ 7aWiódł. męz.n.e. . . .. . ków do za.łagodzenia :.struejącego między .nru 2.ma-

fnimoB er~ t n, 23. 12. NQtl'ą j ~cze iOsta.tec:z;niego: pj(X!- CiągtmeJlie l,ol~rJ1 ma cele dioor,oczyi°.ne. . .. goniZ!mu. Prezydent Smetona początkbwo na za.bie-

dzi _wan.ia t~w., ~ d?. plebiscytu ludowego. Stwier _W"ars~a. w a, ,23. 12. _Gcncra_lna d:yrek~Ja Liotei:J1 gi Waldenarasa nie oopowl.adal, pod wpływem j'Cd-

,.Ć jednak J~ !lTJOZfhl, 1Z nle W'}'Wk)łał, on Wł~ P.anshV?WCJ w ~\arsza~'le zaw1~da1:llJ.a, zc __ w d~u nak pośrednictwa pewnych ~ł.aczy po!Itycznychdał 

~f:eres:owa~ 1a. z .Pneszh 42 ~i. uprawn onych wczor~1szym glo\\~e v.~) grane fa-teJ LoterJł Pa_nst- w końcu odpowiedź, która. wyraża zgodę na prośbę 

, .. ...,:dało grosów 6 293 OOO z i"7Pnln. "'· • h b l woweJ na cele d,o,)r0ct\'llllC padły ma następiuJące 

I 
W Id od k" JZ.. ··en ;;_,. .. _tnI _..J,... 

~łio • • - • ~..,, me~.a.znyc yio mnnery· • a emarasa. p waran iem, t ,_,,,ia. zg.JUL> 

._ób 3 l30.000. Kartkę z g~ :i,llle"" - odtlak> 30.0ÓO zł - nr. 38.86..'3, 15.000 zł - nr. 15.375 i . śię na podani:: jego dyrekty~on~ .. -:wi tym ~ypadl. 11 

113 83 37•32o, z . grosem ~tak. - 5.852.082 czyli 47.307, 5.000 zł - nr. 11,475, 25.877 !i! 26,793. I :W-aldemaras otrzymałby nornmacJę na stanow-.tSk::> dy„ 

b Procent, z liczby uprawruooych do głJsowanra. -o- ' 1 rektora banku emisyj;I1ego. 

Gi~~n;0·0;~11raea· 
$ ~~~d _.a~w:ally.:~~. Sujk,owskieJ. 

• .. l Czy; ~ (Ciąg dalszy). - . 

~ Slę na SWÓ~~'l~~ że Dil ;ii,e 

I • -=-Dlao:ego? 
, - żeby ,-.,,.kr 

~

~.r- ZY~w.ać pla!Diy M~wi. Idjo-

~szy. su:, 1-;e_ zwierzyna me uciek_ła. rze-

Nie. je~~ kroki celem zloka&x>w.an1a stat­

h M~ 0 $pl"yt, łlO ~ wart jest 

u, w ~ Spróbujmy najprzód bit~ 

~ diooyć ~ dwunastu ~ sf.8.d znajduje 

~Ujemv okoli~.. 7-~~~rze, z ktorego u-e~ 

~wą;'' ~ ~ &OłYc\ ~ Io~ = ~-killt ~ ~ ~ ~ _pę­
!Wa ~Wali przez ~i~ w ~~}!'l~= 
kro Pl~tneg,o żyCLa. c~ ~i;__ ~- . . 

~anu, Pl"zeciwko e1,emu dokt&-~ł~~~=­
~ priotestu. I on tak santo Jak . 00 wod: 

~~ł C~ią fl~Zwikla.n:iia łaj~o f~J- J·ą. _ 
,-,-~ -wal! 81.ę bvc Armstnn.nn -_.,., 

/,. lłO~ZDZlAŁXIX. I 
. Osobls~o~;iS11'fŁO tlTER;ESĄ. , * CarSoOllla. __ z- eh.a . ,cresy u.\ a -~~j głęboka 

-. dzielny si.Jinv :wilą, gdy ~ Z)Olle Jej wstą,p,il 
się dla niej s~. c::złoow1e~, Poczuła, że za­

nie był do._,:!,I>ełlnieJ O?l11relllna egzystencja. 
e włas:oo s ,.,.~.,UJ. ~ 1 po,chla!lli.aly 90 wy-

czasów jaFo8:WY:•.2!,~ęta~a go od n _JdaWIDiej­
l'-i · · 00'?-S:.,.~a egmslyczru:go 1 surh .. ~ ... 
~amc mecru sci. Jetly.n_q wybillną ccchą-:'1S"" 

llli?iii t~m słabego char~ byt ni.epoham'Jw~ 
Wiedzy. -

Miru niewidu przyjaciół, bo braldo mu insly.:ik­

tów towarzysko-społec.znych. P,odczas gdy inni chłop­

cy grali! w footb,tll lub w kr.okieta., Dix,oo si,edzial 

w laboraLorjum i robiJ: eksperymenty. Teres.a, skł,on­

na do ciepłych uczuć :nigdy rue i,ozu.mti.ała go tak jak 

za.zwyczaj dziewczęta rozumieja. swoich braci, za.bo 

podziwiała z całej duszy jego genja]ey pęd do nauki. 

Kiedy otrzymat wybitne stanowisko na Wscho­

dzie, doznała uczucia w.i.elki,ej dumy. Ukazamle się 

pLCrwszych jego ksią:tck, które świat 1JJCZJ001ych przy­

j:V z natychmiastowem umaniem 1 111apełniłio j
ą trium­

falncm rozradowain,iem. Pi0lem d/o6z.liy i.a. o mm po­

gł,qski tak poniżające, że początlrowo me dawała 

im wiary, dopóki lllli.e znalazły k.illkakro~ potwiier­

dz.enia. Pojeehała dio niego, w na.dzid., że bę.dzie 

mogla mieć na ni.ego jaki l:.ak!i wpływ, oo było na­

turalnie złud.zoo.iem. Ale udało, jej ~ pl".zek,opiać go, 

re postępuje merou.ądm.e. • • 

Przez c.zass jakiś mogk> ~ zdawać, ~ Dblon 

wyszumiał się na dobre i tJe ioost.an&ie dla lliej era 
spokoJu. N!iiestety, bylo łlo tylko chwilowe przy:­
cisT,emc ~,ełza,nej l:L3.tm-y. Po krótkiej pr.zerwre 

za,czą~ hmać zpowrotem, hazardując si~ [ gnoma­
dząc coraz większe d.i'ugi.. Straciła w.ialirę, aoy kie­

dyk,olwkk zmk.nH Sli.,ę na lepl'>ze i miał.a go jm po00- . 

stawie na pastwę własnej lekloomyśłoośd,_ kiedy p,tey;· 

szlo t:ajcmnicze, groźne <OiStrzeżenie. 
1o p,odziałał-0 pobudzająco na jej zami.er.ającą, 

siiostrzaną miłość. Jakże mogła 90 teraz opuścić? 

Więzs krv.i niełatwo u.le.gają zenvam.u. Gobe>wa była 

bronić go przed :nieznanem niebezpli.eczeństw.e.m bez 

wz.gl(!du na ro, czy zasługiwał na ;Swój los, czy, tez 

nie. 
Potem w chwili gdy bardzo potr.zebio'WMa za.ttfa­

nc.g,o przyJaci--cla, zjawili się, jak na zawołanie, Car­

son. Milosć, która narodziła się od p,ie~ wej­

rzenia, złagodziła wraż.oo.ie up1or.nego ~u, jaki.ego 

nic dało stę utliknąć. P-od wpływem uroku oowego 

.szciQścia, .naluralJJ.e pragnie.ni{) zemsty za śmierć hra-

ta, osłabło i nieomal wygasło. I dopiero jednej cu~ 

downej ID,DCY w Essex zdarzy1o się ooś, eo w jed:nej 

chwili: położyło kres wszystkim jej pi~lrnym marz& 

ruom. 
Siedziała w swoim sypłi.alnym pokoju, zastanawia 4 

jąc ~ oo to będzie za szczęście zostać żoną -

je8(> 1JOillą. Co do Carsona me miahl zadnych wąt­

pliwości, tylko oo do siebie. Czy uda jci się zaehować 

jego milość, zyskaną tak cudo,vaym. Si m. 

on będzie zawsze jej - aż do śmierci : \\ ciągu 

killm krótkich dni pokochała jego rodzinę - do­

brotliwą, siwowrosą matkę i czaTUją,cą, przemiłą sio­

sł:rt- Cuszą.c swoje gęste,. wspaniałe wł,osy, wzdy 4 

chała .ze szczęścia.. • 

Na slloli.ku leżałio kilka przedmiotów, ktćire na­

lieżało przedtem do jej brata - papierośnica. z oty 

zegare]i i! parę drobiazgów. Zebrała je w zamiarze 

scbowaoia. . Nie chciał.a, aby pam;i.a_tki przeszłośd' 

DIPY p:zejrzystość młodego s~. 

~ cli.wa, wJY kJiadła wszystko do szuflady, wiecz­

klo ~ka oŁWIOl'Zyio siię samo, widocm.ie od ude­

;rz,em.:a ii ze środka wysmiięł.a się złożona kartka pa• 

piJeru. Rozwmdla ją ~a., ale aliln odczv„ 

tała do końca, serce jej zmroził prz trw ::, 

gdyż ~wana wiadomo~ć -o<llJ. • pn 

s,z.łoścr i do Armstrong.a. 
Straszliwa prawda, .ob·awiona p z 

pa~ wbiła się w_ jej piersi _n· •. 
Ietu. Przeczytała. go Jeszcze raz I . • 

tem. do zegarka. Wobec tego no ego $l rzeczv 

:m:a».eństwo było m:em.>żliwością. Jak ot _d między 

Dllą. Iii Carsonem :nie było żadnych taje~,c. ?L r 

Czas byl!O iść spać? Spać! Z,dawał:o Je s.I.ę, e 

nigdy w życiu nie uśni,e U~ ~· godz:inv 

zdołała uświadomić s.:ibie w ca „ J p n 

kropną, syt.uacJ_ę. Musi wyjechać - 1 te na 

mia.st. 
(Ciąg dalStY nastqni) . 

, 
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Wszystkim Czytelnikom, Współpracownikom i Przyjaciołom naszego 
pisma, życzymy 

SZCZĘSLIWYCH t WESOŁYCH SWIĄT! 
Redakcja i Administracja ~,Głosu«. 
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Z POGRANICZA. 
KRONIKA. 

·sroda, 25-go gru<inia 1929 r. 
Narodzenie Chrystusa P. 

.Wsch. slio.oca. g. 7 m. 41. Zach."'" g. 15 m. 29. 
Wseh. księżyca g. 2 m. 16. Zach. 12. m. 44. 

Śła.n pegody według spostrzeień Stacji Mete?rologicznei Sando­
--.ko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Wtorek, dnia 24. 12. gcdz. 7 rano: Tem;,era.tura po• 
wletrza - 9/, wiatr wsch. o pr,d.c. 3 mis, poc:,murno, 
ciśnienie atmosferyczne 749,3, 11>il!!:0tilość 86 %• W ubiegłeJ 
dobie temperatura najwyższa - 3,S naj,1izsz~ - 915. Ilość 
opadu 0,0. 

-o 

LESZNO. 
.. I) Kalendarzyk terminowy (zebrań, zbiórek itd.) 
Piojutrze (26. 12.) Tow. Mk;dych Polek b:erze ud.ział 

we wiecz,ornicy misyjnej, urządzonej w Domu i 
Katolickim. P,oczątek ,o godz. 8-mej. O liczny 
udział w powyższej ,vieCZ1ornicy prosi Zarząd. 

Arcybractwo Straży HonOI'lowej :\Tajśw. S. P. 
Jezusa bierze udział, w wiecwrnicy misyjnej w 
Domu Katolickim. Początek wiecz. ó godz. 8-ej. 
Generalna próba dla dzieci po nieszporaeh. -
Stowarzyszenie św. Dzieciątka Jezus bierze ró­
wnież udział po poł. po nieszporach. O liczmy 
ttdzi-ał prosi Zarząd. 

t) "Papieskie Dzieło R,ozkrzewim.ia Wiary" urza,­
dz.a. w drugie święLo Hożego Narodzenia (26 bm.) 
wiecmmicę misyjną. P,o raz p!i.-erwszy ,,dzieł,o" wy­
ltępuje :na ~downię publiczną. W skflomnej tej 
wiecz,omicy o bardzo miłym i urozmaiconym pro-gra­
mie prusunie się pr7Jed: oczami naszemi trnged,ia 
lJch dusz. które jeszcze nie .J)Ozmaly prawdiiweyp 
Boga, tródł-a rzeczywistego szczęścia. Celem bowiem 
wiecrornicy jest zapomanie ,ogółu z misjami, tak 
ł>ardw patrzel:memi:. Spodziewać się należy, że 11ie 
ubralm1e na sali: Domu Katolickiego nikiogo, ko­
mnby sprawa zbawiooia. istnień lud'i...kich leżal·a na 
sercu. Musimy przecież okazać, że nie damy si.ę 
w tym względzie wypr.ze<l.zit innym narodom, które 
sprawy misyjne dio&k>00.ale już urzeczywistniają. Ta 
jeszcze dla nasre~ Ojczyzny korzyść, że imię Polski, 
~esione przez polskie.go misjodnarza, zajdzie aż na 
krańce świata, gdzie z wdzięcm,ośoią i czci'ą sławić 
będą tysiące pogan, uszczęśliwionych prawdziwą ,via­
" wspaniałomyślności P-0Iaków. A więc śpiesz.my 
~madme do Domu Kat,olickiego na wi:eczor=iicę 
misyjną. 

• Ił ~lrwUoWIIIDie. Na bezrobołlilych złotyła :na 
IDOje ręce firma Biliński i Switońsk!!: 25 zJ. Szan. 
i,fialiodawoom skl!a.dam serd-ecz:ne „Bóg zapłać''. -
Kowalski, 1. Burmistrz. - Na ten sam ce1 złożył 
p. Nowak,owsk1! właśtj.ciel fli.rmy „Gleba" 50 zł., w 
administracji „Głosu". Dla biednych miasta ofiaro­
wał p. Mab Klein 6 par pońcwch damsk.ieh i 
8 dzrecif:oe czapeczki wełniane. Pręk.ny dar dla bi€d­
'1Y-Ch dzlieci zbożyły Maryla i Basio:tka G., dając ze 
skarbonki! swe oozczędlniości. w wysokości 6 u. P. dr. 
Frweger 1 p. ar. Szpmarowa. .zamiast wtiizyt świą­
tecznych i 1D10worocznych ofialrowali po 5 u. :na 
nap>iedmejszych m. Leszna. - Zamiast powwnszowań 
św~ych i nowm„oc.znych składają Machalewscy v. 10,- na najbiedniejszych miasta. 

lJ O.lalnłe posiedzeme oolychezas,owej Bady Młej­
łtiej. Nieszczególnie zakończyło si,ę ostatnie posi'e­
dzeoie ia.aszego parlamentu miejt,kiego, ostallllde w 
jego cztemlemiiej kadencji; zwołane na dzień wcro­
raJ&zy, ~łównie celPm uchwalenia :;,:,1pom.ogi ~­
koweJ dla urzędników i robotników k,omunahtych. 
Zapom0ja dzi.~ki temu, że wpeynęła już do k~y miej­
skiej f)(fpowi-ednia gotówka, mogła być udziieJooa :r 
miała wynosić ogółem dla urzędnikó,v i robo-tników 
~umę około 24 tys. zł. W czasie dyskusji doszło 
do starcia s1o,vne~o między p. I. burmistrzetn. Ifo-· 
walskim a p. radnym Lirą, przyczem ten ,ostatni 
aburwny o,puścil ,sal~ posiedzeń. . z.a _nim podąży N? 
kilku innych radnych, przedstaWI<CLeh N. P. R. 'I: 
socjalistów. Zdek-0mpletowane w ten sp0!6b quo­
mm (13 radnych) me mogbo Już obradować, 1 p. 
przewodni:czący zamknął posiedzenie, nadmieni:ając, 
ie jeszcze i_-ednego posi-edzerua nie zwo~, i równ.o­
ąeśnie poctziękował powstałym na sali pp. rad­
"ly:n zn współ-pracę, życząc „'W'e90łych świ:ąt" . 

• 
~l'l'l'~~ ~-~-_..,A,.._.,,_ 

>',-~ i..z·· ,:,:-:_. -~-!;. 
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I) :10-iec-ie ,osWJobodumia LesZJna. Sekcja pr,opaga:1-
dow.a, która również się zajmuje wydaniem pamiąt­
kowej ,jed:no<lniówki" ,zwra_ca się raz jeszcze do 
wszystkich bowarzystw, które dziahtly w ci 2, 1,1 10-
~J:ri.a oświat,ow,o. aby zechciaJ.y naclesbć wyr': ,rpu­
Jąc-e sprawozdania ·re swych czynności. .Je;~cli bo­
wiem temo nie ucz_n~i,:, mogą być pom-i.nic::~, c;r) póź­
niej moż-c wywołać pewne rozgo-ryczenie. Chodzi 
tu przedewszy;stkiem ,o wykł,ady, wiecu>rnice, wie­
czorki, akademje, 1 przcdstawi0nia Lcatralne. w-og(,]c 
10 to wszystko, oo z lrnlturą i ośw;atą ma ooś wc;p,-,J. 
nego. Jedrnodniówka, będzie jedy1na widomą p<lmi.'.ltką 
owe.go dnia. Komitet więc pragnie, ażeby pamiątka 
ta była czemś godnem tej wielkiej U'l'O•czysto\ci. 
Liczne rysunki i winiety, ,ozdobią tekst, który bc;cl:'i2 
bogaty i. r,ozmaity. Sądzić wypada, że rozejdzie sii: 
chyba ona wśród ,obywateli naszego miasta w mgn;o>­
niu ,oka, gdyż każdy p,owinien za,opatrzyć się w t~ 
tak miłą pamiątkę dnia tc~o, tak dla Lcszn·i p:i.­
mię:neg,o. Dnia 3. s'.ycznia 19:30 r. k,omitct p'1s .l~!0-
wit ,odd'.lć już tekst ,.Jednod:niówk;'· do drul,u E,:­
kopisy przyjmuje dyr. Dr. .r. Vi',owczak w ~e:n. 
Męskiem. najpói:.niej d,) 31 grudni'l br. 

I) KormmUrnt Urt«,lu Skarbowego, Zwraea się 
p-on:ownie uwagę na termiJn płatności p0,r!atku dorho­
dowego, który upływa w ciągu 30 di:1i po dniu do­
ręczenia nakazu pł-at1,1iczcgo. P,o upływie l~go ter~ 
minu przystąpi: Urząd bezwzględnie do przymusowe­
go ściągnięcia z,aleglości. Wzywa się równiPż cl-0 
·wykupienia świn.dectw przemysl,owych za r•ok 1930 
najpóźniej d·o k,ońca grudnia. Z dniem 2. stycznia 
:r,ozp,ocznie Urząd lustracje i, winnym nli:ewykupie­
rn-ia świadectw naroży wys,oldc gr:-:ywny • piie:niężne. 
Zn.a-czna część właścicieli n1eruchomoścl zalega z po­
datkiem 10d ni-cruchomości za III. kwartał· 1929 r. 
pllatn.ym do k,ońca listopada 1929 r. Zaległe kw10ty 
win.ny być zaraz uiszcz•one pod rygorem egzekucji. 

I) ·watka z gn1źbrą. Wykf.ad z przewoczami na 
t~at gruźlicy odhędzic się w Lesznie w nied;zjeJ~, 
2!1 bm. o godz. 4 i pól na salce Domu ,KaboJicki-ego. 
PreLegent, p. dJr. Polewski:. Wstęp bezpl-atny. Dotąd 
wygooswno wykłady: w Swięciechowie 8. 12. p. dr. 
Błażejczyk, 15. 12. w Wł,o,szak,~wi~ac~ i w 'Wij~wic 
p. dr. Nowak, 22. 12. w Krzemiemew1e p. dr. J OT_ga, 
w Osiecznie p. dr. Paśko. Dalsze wykłady sa. prze­
widziane 28. 12. w Bukówcn p. dr. Nowak, 5. 1. 30 r. 
w Pawłowicach p. dr. Jórga, 6. 1. w Krzycku p.. 
dr. Nowak, 12. 1. w Rydzynie, p. dr. Moe:nke. 
Znaczki: w celu zebrania fu:nduszów dla wałki z gruź­
licą nab~-a~ można we wsz:ystkich instytucjach 
hanklOwych, !{as.ach k-0mU1Ual;nych, i w biurze miej­
ski~ zaldadów światła i wodociągów. 

l) Z wykładów sanJlar,nych P,olskieg«, Czerw. 
Krzyża. Vv piątek, din. 20 bm. w auli Seminarjum 
M~kiiego w Lesznie 00:hył się ostatni wykład z cyklu 
wyklladów sanitaTllllO-ra~owniczych. P. Dr. Trószyń­
sk! mówił! w d'a.l6zym. ciągu ,o rałowairni.u zagazowa­
nych. Aby leczyć zatrutych gazami, wam.em jest, 
umileć iiozp,omia.ć, jak1emi gazami oostaho zatrucie 
spowiodiowane. Szan. prelegent wymi€1Iliiają.c z '}<o­
lei! gazy duszące, drażniące, żrąoo-?arui,ce i trujące, 
,obszernie opisał objawy zatruci.a znami!ooujące sta'll 
chor~. S1,crególiow,e> omówił zatrucie jpęrytem, któ­
ry dział-a podstępme, gdyż skutki odczuwamy do­
piero po pewnym czasie. Po opisantu objawów po­
dali sposób zwa:Lczania ~gazów i udzielama pierwszeJ 
pomocy. Wykliad był urozma-ioony ~zeźroczami z 
clzredz:iny obOOlllY i tecbin!i.ló! r.atowruclwa przootw­
gazowego . 'W końcu Szan. prek.gent, jalro prezes 
P. 0. K. dzi~kowal słuchaczio,m za wytrwale uczęsz­
czanie na kurs, przyczem zaznaczył-, ie !nie wystarczy 
wysił-ek jcdn,ostek, trzeba grupowqz,o zcspio-lcmia dla 

• wydajnej pracy . Zadaniom P. C. K. jest utworzenie 
drużyn rdlowni.czych, w tym celu w·stat zakupiony 
~omp-1el ekwipunku, który już/ nadszedł! z Warsza­
wy. P,o odbyty;ch egzaminach, 'P. C. K. przystąpi do 
ćwiczeń drużyn ra~owniczych, które pod znakiem 
Czel"Wl()nego Krzyża będa_ mogły uidl~ pomoc po­
szkodowanym w razie katastr:ot:,y żywiołowych lub 
yv,ojny. Zarząd1owi P,•Jisk. Czerw. Krz., a zwłaszcza 
Jego prez~sowi p. dr. Trószyńskicmu, inicjator-owi' 
kursu i! p. prelegen~om: Dr. P,olewskiemu, ppir. Chrza 
nowskiemu, Dr. ,Bystrzyi1skiem-u, i Dr. J órdze naJ,eży 
stę u:1nan.ie społeczeństwa i p,ódz.ięk•owainie z.a czas 
po-święcony na wykłady, aby dać szerszemu ogóho\'.i 
zasadnicze wi:adom,ości z dzi.oo.zihy s.a'Ili:ta.mo-ratow­
'ni:czej. 

Nr. 29~ 

ł) BiblJoleka będzie zamknięta od dziś 24 b 
do 2-g,o stycznia 1930 r. 

ł) Kalendarz ście;Jiny dołączamy oo dzisiejsze 
wydania św1ąlecznego numeru „Gl,osu". • 

I) ,,Serce nie sługa". Tytuł pi~kny (w dzisi-ejsze 
materjalizmem przesiąkniętej d,obi-e należy te słl0 
z naciskiem powtarzać), węzeł· dramatyczny, P,OIDYi wo zadzierzgnięty, zaiinteres,(}wanie zapasam.r J?-)lm 
dzy przesądanu, il życiem, intzygą a .rnibościa., 
na chwilę nie słabnic. Ramy ,obrazu, wystawa film 
wspaniała. To też wczorajsza premjera ki!noitea 
..Imperial' wY'varla wrażenie silne i miłe. Przt 
\V:,zystkiem jodnak trzeba podnieść wdzięczną, pe 

l
i qraejt gry 1slotnir. czarujqcej, Billie Dove, p,rzec . 

jej twarzyczkę. subtelną a żywą, szlachetne 1,1czuC1 
,odzwie1'ciacl1njącą mimik~. Urodą i wdzięk~,:,,,. 

l ćmiewa artystka niejedną, z gwiazd ekranu, Pl.)UIU 

r

' sząc warbość każdego filmu, który swą szlac,hebl 
kobiecością ,opr,omienia. 

-o-
Głosy publiczne. 

Oświadcwme. 
Stwierdzam~'- że z;rzuty p. :Uichala Mści.sza, sk 

ro".;•anc przeciw P!'. kapt. r"Z. Adolfowi Skopo1f 
sl.;jemu, por. r2z. ,\darn,o\YL :\lisiakowi i ppor. re .. 
BPonisl-a\vow1 Szczygi·:}wskiernu w „Gl·o~;ie Lcszą.y 
shm'• z dn. 11 bm. i 22 bm. są hezp,odstawn 
p,o,nic;waż . 

L pPoLokól jciln<:slr,onny. spisany przeciw p. '.\[ścl 
i;z-ow1, zalwierrizii Sąd Honor.owy, 

2. p. MichnJ Mścisz został w związku z spraw 
powyższą zasądz,ony na karę grzywny 300.- z 
z zamianą w razie niemożności ścia_gnięc.1a te 
k,volv na 30 dni aresztu za ,oszczerstwo, 1•zu 
cone" na p. por. rcz. MisJaka Adama, jak. 
wynika z •ogl,o.sz,oncgo w ·-\~losie Leszczyńsk_IT 
z ,.dnia 26. 11. 2() wyr,oku Sądu Karnego I. 1 
instancji z daria 23. 9. 1929 r. 3P4!1/2D. 

Wobec powyż.szeg.J pozostaje w mocy pr'.>lok 
_lr·in:1slrnnny, świadczr\CY ,o llliehionor,oW<'.lści_ p. ~ 
chała :\lścisza. Wyż.ej wymienieni PP. Of1ce1'0W 
Rezerwy są wobec teg(} z,obowiązam nie reagow 
na wszelkie cnunc_ia-cjc p. Mścisza. 
Zarząit Związku Oficerów Rez. R. P. K,o~o Lrs--«. 
(-) Olszewski, por. rez. .(-) Gummer, maj. ""' 

Leszno, dnia 23. grudnia 19W. r. 
P. S. Uważając, iż sprawa jest wszech~tr-on 

wyjaśni.ona iJ że l)(}wyższy komunikat ja. miar-1~ 
me zał-atwił, zam~\'.amy ru.niejszem na łamach „\.P.:­
su'· wszelką na ten przykry temat dyskusje. (rei> 

-<>­
ZABOROWO. 

zo) ,,Czuła struna". Przypottn,inamy Szan. obr 
wate;stwn o !Qdhvć się mającem przedstaw:eniu K~t 
~piewu „Nowow::iskt" 1 ·to w dniu 26 b. fm. -(II śW 1 

to Bożego naroci1enia) o godz. 7,30 wiecmrcim pun'k~ 
na sari drh. Spychały „Czuła struna~' jest t.J ko11eJj­
opera w 1 .akcie a 2 ods.ł-onach, z towarzyszeniem 0 : 
ki-estry. Występ chóru pod batutą p. L. Szyma 
skiego, ur0Zll11ai.ct Szan. Gośc~om wieczór. Zalecam 
zatem przybyć punktuaLniie i Slalę wypełnić pn brre 
Po przedstawieniu nastąpi zabawa tanecza Sal-1 d 
brze ogrzana . 

RAWICZ. 
rz) P,okwitiowaltlie. Wydział PowiaLowy w Ra 

czu udzielił 300 zł. zapomogi ~viazdk()wej _d~a. K 
Rodziny Policyjnej w Rawiczu za oo nni,eJSZ 
składam serdeczne pod.ziękiowanic. {-) Kubasik, 
misarz, komendant pow. P. P. 

BOJANOWO. 
bo) Wtadlom10..~ci l.:ościelne. We wtorek Wig 

Bożego Narodzenia, obowiązuje p'.)st śchłv. Paist_ 
o północy w Bojan:ow,ie. ,W śror1r.: 11r-1czyst )(ć B?że 
Narodzenia. Wotywa o 9 w Go 1aszyni~, następnie 
z!fn.1e w ·1ęzykn n:-emtr-ck1m, sumJ. "'.1rn:zame-m ,o i 
n~zpiory IO godz. 15-tiej; a P" nieszporach 
Stiow. Dzieciątka Jnus. W. cz.as1-• ~urny składka n"' 
św. W. czwortek uroczystość św. Szczepan,:i, .:1 godz.· 
stwio_o zwvk'.y 1

1 
c~·a_sie, nat•o,m:ast nte zporr ~ter 

14-teJ: --: Chor , o,r.1elny odsp-1e\x·a w czas!- Jt!Ol.endYi 
Barlk1ew!,C7l imszr.: pasterską, w czac.t~ sum)" 
Nowo.,-,::: ::jsk:eg,o. • w 
- ho'.) T,o-"'· Ro!,otn. pot-,IeJ-'kał ur~~~o 

święti.1 ,o giodz. 15-tej na sali hot„Iu Cen~-; 0

1 
ur 

czystość gwiazdlrnw:1, dJa :.-złonków i tch. t<>1~Z 
11

• ' 
c.zasi,e uro:zyst,ośc; rnzdzt: 1en1e gwklzd.kl d dz~ 
członków. 

«:OSTYN. . . 
g(1) Z Frcclr~um. W dniu 26. gt:1;dnia (drugI 

śv.i•Gl-o) wysJ:awi· P.ol. T..:iw. Dram. im. ~I_. l:r, Fredr 
komedj~ w 15 akla,ch Michała Batuclrtcgo .. Gru 
ryby' pod rcżyserją, p .. J. ·walczaka. '".. przerwae 
koo·ccrE zespołu muzycznego .,FredreU'?1 · -- W , 
rocznicę oswoh::idzenia Gostynia i ,ok•'.>l1cy 'I-go sty 
ma 1930 r. wy;stawi, .,Frod.I'Cum'· kom. w 3 aktao 
AI. hr. Fredry: ,,Dainy i huza:ry". 

gń) P,o18kt CwrWlOllly Krzył. ur1..ądza w dn. 
styczrtia 1930 r. bal m wy, z któreso doeh 
przcznacz.ony jest -na cel P. C. K. 
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BaHizar p'adł n'a lwa.rz ni,e w'y,mowiwsty "Slow~• 
~en Hur zaś powtarzał nieustannie: iillÓj Boż-e! mój: 
B.oże ! - Wtedy, czy Nazarejczyk odgadł ich uczu-: 
cia, czy ,odczuł ból ich serc, dość, że zwrócił twarz~ 
J{u ni;m, spojrzał na każde z osobna, spojrzenie zaś: 
to stał-o się najdroższą pa;miątką tch życra, skarbem: 
przechowywanym i pielęgnowanym. \XI. spojrzeniu 
tych gasnących oc2u byro bŁ-)g10sławieflstw) wytn8W"' 
he, choć mJkzące, perm: tr.irośct drugich, a zapom:ii&o· 
nia ,o Sobie. 

Na ten wicok zapytał Simonides: Gdzie s~ l~ 
~jiony, synu Hura? 

• - An:1asz wie ·0 nich najlepiej. 
Czyliżby się sprzentew1erzyli? 

-; ~Xlszyscy, prócz tych dwóch:: 
........ A .więc wszystko straoo'le i Ten Spra.w'f~ 

~liwy umrzeć musi! - Tu twarz kupta skurczyła sł~ 
biO'.eśn i,e, a głowa 1:)padła jakby bezw·ł.adniie na piersi. 
Podzielając zabiegt Ben Hura, dz1'C:lił też i rozcza-. 
towani,e na widok zn1wec2ionych nadz1ei. • 

Za Naza.rej-czykieim postę,piowało dwóch ludzi nb-· 
~cych krzyże. 

- Co to za J-recrni - zaovtar .Ben ttur ~::taHre1-· 
('łyków. 

·-,_ ZŁoczy'ńcy, co wraz ·z N1m śmierć po□-tJSą:.· 

Gdy ci minę~t> zbliżyła się postać wysoka, uwień·ł 
~na ,mitrą, cała w zllotogło-wiu 1 z gQdlami arcy• 
kapłana. Straż św,iątyni zasłaniała g{) wokob, po~ 
Mim z-.x·o:na postęp,ował Sanhedrin 1 szeregi Lewi­
kSw w dług,ich, białych powłóczystych sukniach, :ia .. • 
trytych zwierzchnr1m1, różnobarwnymi płaszczam;, w 
~ocrate ułożonych ZWlojie. 

!':!. 

;_ To zięć Annasza - rzekł c:,cho Ben Hur~ 
1 ...... Tak', wiidzę to Kaifasz - odparł S1,;n,::m1des 

f.rtypatrując się tej wspaniałej procesji. Po chwi.Li 
tzekł z głębokim smutkiem: - widzę, co więcej, 
~zekona:-iy jestem, w głębi duszy, że Ten, oo tam· 
tlzie z desze7ułką na szyj1, jest ~em, czem Go napi.s 
~ł10si: tak) to Kró! żyd '1\Vski. Z\,,aż ty 1lo, c:zyżby zb:r_ 
tzy_ńca :mógł mi,eć tak ws~a11 :,.;J 1·,.. orszak! Patrz I 
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kt6t !mu tedy podał napój chłodzący. kto sp3jrz.ał 
t(ffl.· spojrzeniem, co mu dodało .otuchy 1 \·r11r'; ~ 
przyszł-ość? Kto -.- żali nie On? I 'W}"dało !mu ste, 
'Ze te ,oczy pytają go teraz: napoił-em dę sprag:,1)9 
neg.v, a ty coś uczyni!? - Nie d·ość na tern, bo :,tq 
ncwyim obdarzył go cudem w niedzielę pałm,:,wą ..• 
:za tyle dobr.odzi•ejstw jakże on, Ben Hur, zd:>łał si, 
!Odwdzięczyć? Niestety, rmustał sam siebie oskarżyć. 
ifak, zaprawdę, nie uczynił zad-ość swyim obowiązk,ll'li Ą 
nie dopi1lin1ował Oahiejczyk'ów, nie trzy,mal kh w pog-:,.;i 
:tow,iu, bo 1Jto chwila sposobna do walk?, a tch niema! 
Odyby ich 1rn,ieć teraz, możnaby wpaść między tłum, 
uwolnić Nazaręjczyka, czyn ten stałby się zaprawd1 
1hasłeim zwołującym. I zrae1a clio ooju z.a w::,lność. Oto 
sposobność, jak nigdy, l~z trn.inuty uciekają, a gd_~ 
je straci! ... Boże, Boże 'Abrahama! żaliż jieszcze nt1 
kia się oo uczyn,ił? 

O'dy tale walczy z !my°ślami, zwr&ira j-eg<l uwagq 
g'll\1!madka Ola.lrulej,czyków, W; jednvm mgni,entu ok~ 
~J$wnał 1Się z 1tt,imt 1 rz-ekl: 

- Za lmną, ntuszę się z wa.mi r-0zmówrć! 
Ludzie, zawsze jeszcze jemu posłuszni. poszl1 

~ ltim, a gdy stamę1i pod osłoną domu, mówił 
. - \X/raz ze !mną chwyciLiścre za miaecz-e i zgiDdz.i~ 

11&:ie stę raze1m· walczyć za wolność króld> który ::iad„ 
~h~ził. I dziś tmacte miecze, a ot-o i czas '1:,-alki.• 
Spi~z6e r:ołączyć st~ z braćmt i powiedzciie im: ab1 
~ dio ,fedneg,o stanęli u krzyża, na k.fóry;m ma byc 
UJm~Z'-onvm Nazarejczyk. Spiesz.cie, :albo rcłezcj \X·strey ... 
JnaJe1e się, abym. wam oznajmtł, że Nazarejczyk ty,­
~z król, a WTaz z Nim umi-era 'WI01ność! 

r->atrzeli na mówiąceg.o z usza.now.an1-an, ale ni@ 
ru&zyli się :z rru1ejsca. ~tedv: znleciemli-wi:onv wód? 
,apyt.ał ostro: · 

- Czy słyszeliście mój rozkaz" 
- S~n~ Judy - cdparł jeden z nkh, gdyż ]'-Od 

ten,· nazw1sk1iem. tylko znałt go. - Synu Judy, mylts% 
~ie, Jesteś w błędzie~ a ntł my lub nasr brłd.:- Nan .. 
reJc,zyj( nie i~E ~ól~w~ >-Ąnj ~ysł J~g_o, jest króle-w-

.. 
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f'Odziwiaj,! • żalfz nie towarzyiszą 1mu nar1:Ycty całe· ..­
żal:iż to me Jeruzal,ąm 1 Izrpel? A tu? .Wszak to efrx.i, 
·(ubiór arcykapłana żydows.lciego ), n1eb1eskiie s.zaty z 
oszyciaim1i, a tam arcykapłan z purpurowem1 jabŁlroll'ni 

granatu i srebrnym.i dzwionkaml! N1te zbywa żadnegQ 

:zaszczytu, i zaprawdę, n.ie w1dzj,eliśimy tych wszysikicbl 
godeł od chwiH, w której Judea spi,eszyła na pJw1ta­
nie ,W.ielkiego Maoediończyka. Czyż te zaszczyty t g-0-­
cUa nic nie znaczą? żab m,e są dowodem, ż,e Ten 1 

którego wiodą, to Król żvdq_wski! O, ,gdyby\ffi mógł 
wstać i iść za nJim ! 

Ben Hur słuchaŁ tych słów ze zdziw1eman1 wg..: 

t'.itmi: Simon1des zaś, jakby czując, że dał się u:::iiicść 

uczucio:m, rzekł niec1erpbw}e: 

- Pomów z Baltazarem i spieszmy, za Njro ... 

Upadek JeroZJOlimy zbliż.a iSlę. 

:ru zauważyła Estera: . 

- Patrzcie, ioto widze. ora~ą~e niewiasty. Kt6~ 
bne? • 

I rzeczywiiśoiie, we wskazanym kt•erunku ujrzel1l 
tztery płaczące niewiasty; jedna z ntch opierał.a si~ 
na ra:imimiu mężczyzny, podobnego do Nazareiczy.lm, 
Ob,i,aśniając Esterę, rzekł Be.n Hur. 

- Ten człowiek, to ukochany uczeń Mistrza; fa, 

ttórą wiedzie, to Jeg10 1IT1atka, a towarzyszą J-ej_ przy-· 
~ne klobiety ga'.Hejsk1ie . 

.Estera z zaŁzlawi\Vnetmii oczyma patrzał.a za pła~ .. 
terni, pókii nLe znikły w tłum.ie. 

- Chod~my, chodźmy: - wo:ł~Ł SJm1onides, skl~ 
lłaltazar us.i.a.dl w .lektyoe. 

Ben Hur stał pogrąmny w gł,ębe>kieJ zadUJm,ie, 
;ławał sit=: nie słyszeć wrzawy. Pochód ten d21k,. 

I zw-ierzę;cy, przywiódł llllU przed oczy Nazarejczyka. 
e był łagodnym i miłK)ć;lef!ny;tn dla tych, o::> cLer-
! A dla niego, nie byłi.e najłiaskawszyIm ! Ileż, 

ów w~ści wląŻe Qp z Tą ofitAJ:ą p'.)dłeg,'.>' 

hGtłocllu! N~lc odezw ową. straszną chw~lę, gd}'i 
thłopcctmi szedł ppd strażą rzymskich siepaczy n. 
tnierć ~aft ró-wn!e Okl'ppJnf\. iak uk.rzv:iaw-~-

i 

i 

f 

1 



' ski1m. Wszak przywiedliśmy G-0 do Je!'IJ2J~llmy, wstą-. 
'pił w mury świątyni 1 cóż uczynił? Oto zawiódł nas, 
,wzgardził tronem Dawida. Nie jest on królem, an1 
chce go Oąlilea. Nic nt•e z;mt,eni Jego bsu, - niechaj 
UJmiera. Ale ty, synu Judy, masz mi1ecz a 1 my rno, 
:•,•sumy mieczE, gotJow1smy je dobyć„ byleś nas wiódł 
dJD wo'Iności. tWo,lności pragnie Galilea, choćby za k~ 
iizginąć, Jeśli naim, to przyrzeczesz. zastan~csz . nąs. v 
;krzyża~ f 

• 
. I nadeszta chwila staniowcza dla Ben tiara. O'ó.r. 
~y był uczynił zadość żądaniu 1 jedno wyrzekł slJwi:>, 
::inną J)yłaby h:storja 1udzkoścl ... ludzką, a nie BJską; 
:kier,owana ręką, co się ·nigdy, .11,e zd.arzyłio, ani nigdy 
·zdarzyć nie 1m1oże. 

Zimięszał się Ó\v wódz nteustras~ony, &11n .1,1e; 
/Wiedząc dlaczego; później przypisywał to ubcZ\vlad ... 
·nienie Nazarej.czyh.'lOwt, bo po Jicgt) powrocie do życia 
'.znozUJm,iał, że do wiary w zmartwychpowstan1,:,, k vrd 
tiest podstawą chrreś-cijaństwa, potrzeb~ by J,o, aby; 
:l]lmarł. Po chw,ili odzyskał przytomność, ale n1: siłtl 
i sprę,żystivść woE, :stał bezradny 1 nJielmy, zakrył t\l. arz 
t"ęlro.ma, drżąc od walki wewnętrznej, która g_:> ptJ„ 
,pychała do .czynu, wbrew; pot~żnej, władzy, ubez• 
władniającej jegio wolę. 

- Ch-0dź, czekBJmy: na cteb1e - p:owtedzllał Simo,,, 
'l:lides. po raz czwarty. 

Ruszył .si~ )machinalnte za: wezwamien1 1 szcdl1 
um za krzesłe1m: i lektyką. Estera towarzyszy· 1 mu; 
>Szedł, u!~g~jąc tajieimn iczej wlad:zJ:-jako ~7:li. i, i,!g_dY,.ś_ 
'Balt~i; L .ie.&!_Oi,lp~a(~XzS~, , ~ 



. -- Jam: jest, zdawała się m6wić post.ac -- ·m6wić 
dla nieg.o saimego i natychm.last p.Jczut w swem s~rcu.· 
•piokój, jakiego nigdy nie zaznał - pokój, który jest­
końceąn wątpliwości 1 tajem.n1c. n_oczątkiem_ mik>ścil 
~ jasneg,o zrozUJmien1a. -

Z tego uspos•Jbienia, pe!noego cuanycn rnarzen~ 
tvyrwały Ben Hura .nowe odgł<)sy i uderz-enia mł,.J• 
tów. \Xltedy ujrzał na szczycie wzgórza t-0, czego nie' 
był dotąd w swe:m zamyśleniu zauważył, ludzi 1 żoł­
nierzy, przygobowujących krzyże. Doły na wbicJ.e tych: 
krzyży były juź .g,otowe, a teraz przytwierdzana D~ 

r:)r21eczne belki. 
- Każ się luaz10m spieszyc - rzekł arcykapłail• 

J.o setnika, a wskazując n.a Nazarejczyk.a, dodał _,; 
mu.si umrzeć przed za.chi.>dem słońca i być pJgrze­
panym, aby_ ziemia nte została skalaną. Tak naka• 
iuJe prawi{). • , 
; Jeden z ż,ołniep;y, litościwszy ,:xi innych, zbliżył 
~i,ę do Nazarej:czyka i podał Mu napój, ~tóregJ tea-, 
re nie przyjął; drugi z żołnierzy zdjął mu z szyjll· 
kartkę i przybił ją do krzyża - na i:::zem skończył,y: 
&ię przygt0t1owania. - Krzyże są _gotowe! - czeki 
Qt;tnik do arcykapłana. 

- Niech bluźnierca 11~nv:szy um11cra -· pt.owie-­
dział. - Kiedy jest Syne:m Bożym, niech sam svebie 
tbawi ... robaczyrny. 

Tłum, który dotąd patrzał z nieóerphwośc1ą ma 
przygia,owania, i cały ten czas domagał stę ukrzy­
oowania, w tej chwili umilkł nagle. Zbliżała się chwiJ.~: 
najs~raszni-ej,sza - przybijanie ska.zany~h do krzyża:. 
. Sko:o żołni,erze uj~li Nazarejczyk.a, dres.zez prze.. 
Jzedl \X idzów, naj,okrutniejsl zadrżeli. Wfelu rnniiemaho-, 
~e powi,etrze się oztębitJ. Tak tłómaczDno s•)bie mróz, 
CjO przechodził P') ciele. . 

- Jakaż i0k.nopna cisza! - mówiła Estera, •)beji., 
mując oj~a za szyję; ten zaś przypomiaając sobie; 
własne tortury, przysunąŁ jej twarz do piersi 1 mówiłi 
t drżeniem: _ 

- Nie patrz, Estero, nie patrz; zdaje m1 się, że gdyi' 
,o widzę, winnt 1 niewin,1i pospołu przekl~t)1mi będ~ 

Baltazar P,adł r:a kolana.. 
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ROZDZlA~ XLU 

Tien f-f 1)~ wiódł _na m.iej~ce ukrzyźo~ranta Bałta 
(ara, s:.no~:desa, Estet~ 1 d,x·óch Galllejczyków, 
ti,edy stanąr_ na p1zo Jzie, 111: \\ 1~dział jakim spos,:,. 
ieim zd.-/ał się przez wzburzone Hun1y przed:x.stać :1i,1 
u•iiedział również, jD.ką teraz szli dr-0gą> ani iłe ir:i ta 
;za.su .zabrało. Szedł. jakby niep~zy~omny) nie ~łysza~ 
Jie w1dz1ał, a!11 ąny~lf~, dokąd 11zł1e, a jednak, przy.• 
1zedł. ~ st~rne, w JaK11m stę z~1ajd0,vał, me _mogt s~q 
,dvbyc na zaden etyn, wola Jego zmalała 1 stdl s.~ 
~k<> dziecię n1edoł~żne. Postan•~wlie-n~a Boże są dl~ 
ias ludzi zawsze·. m~pojęte; n1-eimn1ej środki, którym.i 
tłóg te 1:ostanow1en1a Drzenrowadza i na:n d:) w1~ 
2enia podaje .,. 

Ben I-Jur stanął z lO\x c1rzystwe~'11 s\ro.1e1n. W. tejża 
~hwili, jak gdyby slę ocucił, ,x,idziat i nozpozna.·wał 
r.szystł\o, oo się dzieje, z ~upełną dokładn~śctą. 

Szczyt Go'.goty był nieco przyplaszczo,1y, p:as1,,a 
~ysty, bez żadnej ro ~~i.111-ości; gdz1eś, n:~gdz:eś ster .. 
rząry nGazne łodygi !1yzopu. 7vLejsce, któr-c \vybran~ 
~ uk.rzyL,owanie znajcho\v.a.b s:ę na nljwyższym 
1unkcie góry, p_ociobne_ d), czaszki. DJk ła twor,zył s1_, 
~wy mur z zb1tych \'-~;1d%ó\V, \X s rZ) iny an) oo m1 ... 31 
1ea egzekucji przez szpaler rzymskich i.0łn1 rzy, któ. 
fYilTii diowodził sętu1\. Ben Hur dotarł aż d:> szpa era 
rołnierzJ. i tu slan<lł twarza Z\WÓConv na oółnlc1 
~hód. 

Wzgorze tio zwaro się ,v staryim arrnai-ckJm Jęz) klJ 
i.iołootą - w laci1'1skum je nazywanJ Kalwarją, cJ. 
'141._&yłr;:> ~<i.Zka.. Patrz~c wok)1:>) nie ujrz~ć ani pt~ 

, • 
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r -~ Synn Hura: ~ mc5wił Sim·onldes 1,tioraz ~/ięcej 
~irusz-0ny. -,Synu Hura, Jeżeli _Jehowa _mH'.)śnic _nH:; 
\vvciągnie Sw-ej ręki, Izrael zgnb101y, a 1 nńy z nl'ln; 

Ben Hur odpowiedział nspakaj.ająco: - S:11 t~m~ 
r,zy widziałem, dość, że wt~m, dlaczego tak s.1ę sta<3 
musi: taką Jest Boga i Nazarej-czyka woła. Czyft~ 
my więc, jak to czyni Egrpcyanin, bądźmy spiokJj:n1 
ł módlmy się. 

Gdy podniósł oczy ku wzgórzu, znów usłvszał t~ 
ta1rne sfowa: 

- Ja:m jest Zmartwychwstanie i żywo:. 
,We czci i pok 1orze skłonił głowę, jakby i1adsłu.; 

ttmiąc. 

Ty;mczasem na szczycie postęp,owc1ło dz:.eł<). Straz 
tdjęła suknie z Nazarejczyka i stał obnaiiony p)d' 
łniljionem spojrzeń, na całem dele byb zn.3.ć krw::t\· ~ 
pr~gi od ndebranych dziś ran<) plag. P.oło~::mJ Go 
bez lito§ci na krzyżu, naJprerw rozc1ągniQb ręce n3 
pro11rzecznej belce, gwoździe b_vły •ostre, kilirn chwil 
tta • .,zyło, aby przebić d~oni,e. Ale jieszcze ni~ kJnlec, 
frz .oa było spłaszczyć kolana, płask:> rJzciągaąć sto­
by ri::; ,Jrzewi,e, po:zeirr. ·założ·ono j,edną n0gę na drugą 
I jedn:=-,~ gw,oździ'"'m przytw,1erd2onio obie.. Głuchy 
()dgłos -~ ·bijania r,Jzległ stę d.11-ek,o; w·szyscy rlrżelr 
ffa i$a'm wF\1k spadającego młota. Ofiar<1 7}.ośc1 ~udz­
l'dej nie wyd 1.ła ni jęku boleści, ni skargi: o·lnchc 
banowało _1mi'c7enie,_ n:~ dcz\0ala.f[t:,:: wr•-J1om _trynm-

c łować, am Z\vo „enmk1om r'1e>zpaczac lub bron!_·. 
• ----:-,W którą stronę chcesz, aby Patrzał? - zapvli.1.ł 
le'nrowy_ :żołdak. 

- Zwróćcie .a11u twarz Ku S\'{'Jqtynt - ojpan 
• , ttrcykapłan - niech UiJ1 :-.:rając, p:i.trzy na św·rf:iY przy-

1bvtek który znieważył. 
tołnierze pochwycili krzy:'... t rtm 1esH na rmh~JsO?. 

y,rz;eznaczeni~L Tcnn go spuscill w dół. Crało Nazarej'\ 
.tzyka zawisła 1miGdly niebe·m a zT m1<1; c1lyrn dę­
:żareim opadło i wi,stabo tyJk,J na skn(-:\,:; ->:-iych rq„ 
kach. fv1i:mo straszr1ej mQczarn'i. nić wyd 1r j ·kn, an: 
skargi - a usta Jego wvimówiłv prośbe., ś,,: :Jdczącq 
b Jego bc,sk,)śc1: 

.. - Ojc:21 p_rzcb;;µ:z 1m, oo me wL:ctz,1, ~o czv~m8. 



• 
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I 
tttt W10lnej1 zielmt, ·nt skały ,ni ziiel1eru, tylk!o tłumy, 
nieprzeliczone tłumy, tys_tące - setki tysięcy narodu. 
' :Trzy 1miij()ny ·serc biJ.o oo::>jętn1e dla :rµających 
,być ukrzy~owanych ł,otrówi - ile z natęiio·ną uwagą, 

. !K>Czekiwało, o.'.> się stanie z Nazarejczyk11em - jed:1i 
1!byl.i pełni obawy, annt c11ekawiości, h-1111:il zaś niena\viści; 
:gdy t.YJm.czasem Jeg,o serce 10bej1m•owałto wszystkich 
1bez wyjątku 1mił.ości,ą Bp~~ 1 dla n1,d1 śmierć po­
·11iesiie. 
• N a wzgórzu stał dtllmnie w. wspaniiałym stwju 
arcykapłan.· Postać jieg10 góriowah pionad wszystkich. 

. Na szczycie, jieszcze wyżicj, stał widziany 'i>d 
,~szystki.ch, Nazarejczyk, imdilczący, cierpliwy, p0k,orny . 
. 1jakiś ż-0łdak dat mu na urągow·tsfoo w rę.kę trzc1.1ę, 
aby wy;obrażała berto i dioklończyła królewski,ego stro­
(ju .... Widok ten wyw10łał dokloła śim·iechy, zarty 1 na"'· 
'.ii,grawania. Odby to był tylk!O człowie,k, jużby w sercu 
ueg,u wygasła W5Zelka 1mU1ość dlkl swych współbliźnich. 
• Oczy wszystki,ch zwróoone były na Nazarejczyka; 

, IW umyśle Ben Hu~a za~hiodziła wielka zm1aaa] cz.li 
tpłynęła z litości, czy 1mtała źródło w tanem uczuciu? 
Dość, że zaczynał pioj1m10,wać, iż jiest oe>ś wz11i,osłeg,:> 
i-1ad wszelkie dobra świiata, ooś, co mpże dać słąbemu 
~złiowielrowi stlę zn·tiesien1?L udręczeń fak duszy, jak 
riała; ca w1ęcej, to ooś 1:n1:>gło wzbudzić na\vd pra­
gnieni,e śim1erc1. Cóżby t•o było? - pytał sa,11 si-:bie 
li przyszł10 mu na myśl, że to m,oże 1:>\ve żydie duszy, 
!które głosił Baltazar i za.czął je j:1śn1ej poj1mować, a 
I'«' tern świetle z11ozumiaL Żlt: pą_wiołaniem Naz.1rej-czyka 
był,o zaprowadzenie tych, 'OJ G,o kochali, pi)Zl śwtat 

,do Królestwa, które Jego i ich czckafo. Równ:)c-z.e.,. 
sniie z tą myślą zdało mu się, że gdzieś w jp1ow1ctrzu, 
czy w chmurach, brzmiały wyrazy, tyle rJ.Zy z usJ­
!fegtj słyszane: 

- Jam Zmartwychwstanie i żyw.ot. • 
Słowa te dźwięczały ciągle, przybrały kształt, 

nabrały jasności i nowego znaczenia. Lud7.Ic zwykli 
powtarzac: pytanie) gdy pragną lepiej ująć I utrwaltć 
odpr)wicdź. tak czynił Ben Hur, patrząc na postać, 
\f,oJącn 1a wzgórzu: 

KL;o .le:St Zm1artwy chw~tiniem i ż\TU/l()tę,m~ 
r- , Jj „ l""t , 



~r. z()~j ·-- ·.~ . 

• gń) KMuikia G1osłyńska. Z okazji · Swiąt Bożego 
,~arodzenia 1 XI-letniej Po-cznicy OSWlObodzen.ia Go-
stynia, ukażą się następne llHLmery (8 i 9) ,,Kroniki! -
'.Gostyńskiej", jednodniówki regj,onalnej, wydawnic- P) Zagrn•'i:a wobec .Mrę.dzy,naraa.uvv-ej Wy.5'awy 
·twa i: redakcji „S-ekcji literackiej'' Polsk. TIQw. Dram. .Ifomunikac_ii i Turystyl,i. ,Wystawa Kiomnnikacji · i 
;Al. hr. Fredry. Na treść powyższych numerów z1oż,1 Turystyki w Poznaniu \V r. 1930 będzi,e pokazem •) 
:;ię poważne artykuły z na.szej przeszł,ości. a między charakterze mi'ędzynanoo,o,.,_1yim w cakir,i iego sJow.a 
lllimi: ,,z. dziejów powstania 1863 r.'· artyku} traktu- znaczeniu. Oprócz Polski wezmą w niej udzi.ał wy­
jący ,o udziale w walk~ch_ p,ows~ańczych uczestników .stawcy z nastpoujacych kraj&.v: AustrjL Ano-lji. ,P,ochodzących z Goslyma 1 ,okolicy. Do teg'.) artykułu I B , ;· , t· ~.b 

11 
, I· h C h- I . ·· D ·; 

'zał-ączone będą rzadkie już dziś fotograf je uczestni-1 Fe _s.;1, oans ''?: a. ca~~ oc ,_ ze~ os owacJ1. anJ , 
ków. Ze wzcrlędu na wielkie zainteresowanie si~ szer- ·-~ln.u_. Francp, Ja:,on.1,1, C~1n, 

1 

~'.eml~~, Łot:';'Y, Sta~ 
szych warst~ ,,Krnnil{ą" zarząd._,,Fredreum" p,ostano- no\::,: Z er!no.c2:onvch_ Ameryln ?.oołri'.)c,1e_1: r?·S.J!, Szw·a.1 
,wU zwiększyć nakład • Wszystkie <loty-chczas.owe nu- / carp, \X/1,och, \.Vęg1-er, Szweq,1, Norwegii 1 t. d. -
niery „Krioniki" nabyć można w księgarni p. Wł. W ct/b 1e k>oJ.e_jnidwa międzvn.iw·odi'.:lwtr:::i zgłosiły _iu2 
Stachiowskieg;o. (X.) swój udział ko'eje francuslde, Jbdgijskie, austrjack:e, 
P::s:::::::::z-.----· - --<---------·-- i japońskie. Franc,ia rep!"'eze:nlowana bęcł7i·e na .M. 

na -czele, wyraził swą zgodę na wz11;cie udziału ~ 
Wystawie. Mie;dzynar"::l,J,vy Zwi,ązek 1'r::Jdu:e:1tów 
AutomJbi

1
i organizuje rrJ::lczas tn.ra:tia :11. W. . T 

~a'.on samJch'.ldowy, k :r_- b.;_'(lzi~ o.warty •:>d dn. 
29 czer-x-ca do 13 !ip d. _'iif;dzynarodowe ~ryścigt 
samochod'.l\x·e, konkurs,· a\X1j~ntkk etc. złc>żą si:ę n 
da'szy prvgram tęj ze w S7fC1-.miar inter~ującej 1Wy. 
staw\·. 

Papieskie Dz~eło Rozkrzewienia ~XI. K. T. przez min_iste;stwa_:_ J_..otnic!wa, Przemysł~ 
• 1 Handlu, Marynarki, I\.olonJJ. 1 R'.:lbot pub!. Dłu~i 

Wiary& s1ereg organizacy,i mlędzynar,cJdowych z Ligą Nar,)-

P) Z te2trów pn:rnJsVich. 'f e,a_tr Wie.kl: r. 12. 
•• Kr:rsia Leś7:.C.?:di1k3. op2;-:: l,a ł- J2rno. 26. 12. J 3 
1-0 

1
)Clt. ,,Tatrv" h;:ilec-::ip::,a F. N~,·owiejsk:-e-g). wte-­

r,o::-e-m •. Hrab;na lv1ar:c,:i" or, 0 r" 1-a Ka. mana. 27. 12. 
._Pan 1\x·ardo,rski" b.a!et Rfr,;._ -~k:tgo. - Teatr P:,lskt: 
25. 12. ,,Kró'o·,;a Biarritz". 26. 12. o g:dz. 3 )}J "f:) ł. 

I 
.. Kopciuszek" wi~czorern .. 'a:n-1.n d. o wz1ęc1a." 27. 12. 
•• Adw·o'rnt i róże". - Te& r N:::wy: 25. 12 . . ,Rywale".· 
26. 12. o godz. 3 pop)!. . 'Kro!ew·na gni-eżka i siedm1u 
karłów". b"jka d'.a dziec· -v·1°:::1o~e;-r; .. R -wa.le". 

Mały Jezusinek w stajence się rodzi, 
Który wszystldch ludzi z grzechów ,osw•,ol>odzi. 
Vv,oł-a d,o nas z żłóbka ta mała Dziecina: 
,Chcę dusz jak.najwięcej, chcę duszę murzyna"; 
'.::zcicrodny Ks. Haen<lisd1ke zr,ozumiał głos Jego 
lapr°asza nas wszystkich do O.omu Katolickiegio 
t'am z naszą mł•odzieżą daje przedsta,vienie, 

dów·. ,\.1r!:dzvnarodiowym Związkiem Przedsięb:ors:\>? 
Konm'1ikacvjnych i Międzyniar'.:Jdową Izbą Hat1d 1 Y~:rą 

Odezwa do wszvstk}ch Kolejowców żyd.z: sYmpat,yz:u_'ą.:~· z A-a·-am:. 

{tóre się odbędzie w Boże Naro{!zenie (Il. święł,01 , 

\liech nas to nie zraża, że dr.ogie bilety 
Sa, grosze na ki?~,. są na kabarety. 

Okręo-u Poznańskiego. 
Na Zj~ździe Delegatów' ,Zjednoczenia Kol,ej,),,·-

ców Po'ski~h" dni.a 15 grud;nta 1929 r. w P.oznamu 
efo' :man.) wyboru noweg-J _'Prezesa Okręg-Jwego w 
os'"';= Kolegi Tadeusza \X11~,kowsk1iego. Wvbór ten 
~- '·o·0 sekw-enc_ji wywoła Zir:ri,;anę w d·otychczasJwie] 
,p·· c:~ crgan:73.cvjnej, która:. śdśf.e dosbsowaną bę-

Ifowno. (AW.) Sędzia p0k:i·u p:erwszej 1nsta.1ćj{ 
!1ozpatrywat sprawę 9 żydó\v, k:(rzy w !;pr.ll r. b. 
w czas:e zlotu s_-on·stów zorgantz)\.:'-c.l awa.1tury, w 
związku z wvpadkami w Palestvn1::-. '\Vszyscy oskaii­
żeni przyzna 1i się do w1m·. Humacząc swe po.stępo. 
wan.e tern, i;, s,·mpatyzowa'.t z a~;:ibruw·, cieinięb:iym1, 
r,rzez ;ck2jó··i, ~mp-er_jum brvh·;sk:eg:, - sjJn1stów., 
S~d skazar wszyst!,ic:h na s;edern d".il a.,esz:u. 

Uczvńmy ooś dz1S1aJ dla Bożej Dzieciny, 
Która ma tę władzę, gładzic; nasze w:ny, 
A łych biednych pogan jeszcze miljony 
P.rzyjclźmy im z pomocą i my z naszej strony. 
A kiedy po śmierci. na sądzi.0 staniemy 
T,o śmial,o ,odważme powiedzieć możemy: 

r1.,;-. do :de0rogjt, ;j.:1.b orgaQ'l'zacji ap:::,fih:czaej, onar-

Yanie Ty wiesz, żeśmy tu Ciebie kochali. 
B•ośmy Dzie!,o Rozkrzewienia. \Vinry popierali ·. 
A ma'ly Jezusek za tych czarnych braci 
P,o śmierci nam za t,o st,ok:riotnie zapłaci. 

te: ,-,,o et··c.:: chrzcścija'lsk:-ej, zmf'rzaJącej do wrelb~J Ze soortu, 
ir -i sca\--:1'! całt';°O_ ruch;! zawodO\J.'!'eJJ pod_ je~t':.1 u Plywan!e. _ 
sz andar. Ppew o·ln!a mysl: ,,d·cbr<J 0Jczyzny 1 ogołu N ., , 

1
_ d , .· t _ , d~sfa.ns:e 200 y na. 

Yo:ej-owcó.·xr P:-lshcl-J"' s 1 worz,·ć :musi granitową pJd- koi;i; >t rn •0:ł sw1;/m,d_ bna V N' .. ·ka- S 1-,,-,,..l"" ... ' 

Sługa Dzieciątka Jezus. 

Nie bójcie się - radość wielka. 
Siedzą pasterze wszyscy zadumani... 
Ognisk-o ich, ledwieże się pali -
Niebo gęstą, i ciężką, zakryln stę chmurą, 
iW,okioł,o cienm,o, smutno i ponur.o ... 

l;ecz gdrieś w oddali gwiazdka błyska mała -
Czy ,onaby o~ ,ozna<;zała? 
- ~patrz7ł. się w rue?,o pa~terz jeden. drugi 
I w1<lzą, swrnUa nadz1emsluego smugi, 
Które oor::-z . to jaśni-ej ziemią opromienia, 
A echo mesie pieśń radości, zbawienia ... 

:-Wtem an.Lol, pa1'i.sld ze światła zstępuje, 

• d ·' t l , • J\T b z d Ok wzna - us anowi a w 1Y.ag :: urgu _ :em C1,,,=.u.,_,_, s.awę nz-a;<:zdeJ zia ?~ TTi.'.l1;c\,-.· ow,?'\'v'Jpr~nly_ h,a,zą t !ę I uzvskuiąc czas 2:57. Dotyc. hczas,owv rekord 3:02 n.1-/ 
aowv 1ę no-:zema \.-::b _ _1„wcow D,s ce wys rz-e- 1 . ł i A :

0

1k· K P · 'b db ła , w prz.e-
f!~ć sie bę~z_:e wszelkir:_j demag,og_i1, która zasadni-cz? ;~!~w,~ b;s~;i/ 

25
_1;tr

0
,;~a ~z \on~;lr wvma-' 

ll!" '"':-o --·~qz, do zwycicstwa. Uczciwa praca oraan· / · . · . J P. Y , · 
zac: ina, lo'al,"ość w s+,;sunku d::i innych organiz:c:vi o·ane3 rrzez ,".1:ędz\·narodow·y Zwi~Jek PływacKI. 
za,· o :owych, poszanow.anie pracy tychże, ob pJd-
sta~'Y, które muszą znal•eźć oddźwięk w szeroki-eh .?rogra111 .. ~adja Poznańskiego". 
zas'ę'.)ach Ifo

1

ejowców ,Wielkopolskich dl.a dobra na,s Sr,oda, 25 grud'r.ia. 

wszy
st

kich. 10,15 Transmisja nabożeńst'X·a z Katepry poza. 
\Y'obec o!brz

1

.rmi"'i odpow;•f'.d211lnośc1, jaką n)wy ł2.00 Sygnał ,:zasu. T2.05 Przerwa. 16.00 P.o~ska mu-
Zam:id Okręgowy Zjednoczenia Ko,lej,)wców Pol- zyka taneczna z Kar-0,dc. 17.00 .Muzyka taneczna. z­
s'~ich bier2;e na s1:b1e, zamilknąć muszą wszeHdre tar- Krakowa. 18.00 Koncert wokalny. 19.00 , Tadprogra-n. 
"ia o~~aniucyjne t us(ąptć 1m:,ejsca wyższej idcl, wła.- 19.15 Koncert gramofonov.--y. 20.0fl .Audycja zbi-or:i-

Niech żyie Z.iedn-oczcn:,e, Kolej,owców Polskich. _ Z rac1ośdą trwożliwym pasterzom zwiastuje: 
••. nie bójcie się - rad-ość wielka! 
Otio w BetJejen_i w nędzne.i sz,opie, Bożar-odzicielkal 

: Idźcie szukajcie, cześć ,oddajcie Swiętej Rod.zinie 
'D,o stóp z pok,o-rą padnijcie Boskiej Dziecinie. ' 

śd\\:1ym ce!om naszego _jestestwa: ,,stania n.a straży wa czterech po'ski-ch stacyj. 22.00 Sygnał $slL 22.15 
Ojczvzny, Ko

1

ejnictwa i Ogółu Kofej,owców"_' Radj,ografja. 22.45 Muzyka taneczna. - ~ 
S kr ( ) O :i • p ( ) \\Ttk k Ciwartek~ 26 grudn'.a. e ~t. - grn~owskr. rez,es - 1 ,'.Jws 1• 10,15 Trans:mrsja nabożeńsh,,a z Katedry pozn. 

12.00 Sygnał cz.a.su. 12.10 Po:-anek symfoniczny. 16.00: Z CAŁEJ POLSKt Muzyka z płyt gram-0tonowych. 16.20 A1,!dycja dla 
:W stajence na _skraju Betlejemu miasta, 
Chrystusa 7,r,odz1ł-a pokorna niewiasta. 
Syn B,oga jedy:ny przyszedł zmazać winy, 
Skl-ócić władzę złeg,o,. nauczyć „Dobregą" 

Cześć Ci Jezu, Mes3aszu! ' 
Tyś jest Panem, :ęratc_m 111as2y.llla, 
Tyś dla nas z m1Lości 
Zszedł na paooł tej n.isfoośc:i. 

Dziś Ci Jezu cześć ,oddajmy, 
• Dziś serdecznie zaśpiewajmy:_ 
Ch:wała T,obie, chwała J:'ame, 
J)z1eki: za Twe zmiłowarue! 

Ty jaśnie_jesz jak blask sł,ońcat 
Tw,oja mHość tak gorąca, 
Zimne serca wszystkich l,!ldzi' 
Ze snu jJ cfomności zbudz1t. .. 

Każdy z nas do Betlejem chodzi:, 
Gdy Jezusa w sercu :ziod:ci -
Serce nasze sz,opką będzie ... 
Chwał-a Bogu niech brzmi wszęd:zier 

J. Gf. 

~LKOPOLSKA. 
' w) Bydg,oszcz. (Otwarcie nowej ele-ktroW'n-jJ. z 
l)kazji spusz.c.zenia n1 wodę 2 h,Jlowntków, wykona­
,łlych w cał-ości przez stocznię Lloyd u I3wdg-osk~ g-0 d::> 
:,Ydg,oszczy przybył reprezentant Rządu Rzpl!tej nni­
~~ter: Mo~aczews~i, k•óry wz!rtł udział w UV.'.lCZ\ sbści 
l'l.lś_w1ę.cerna stat~ow. Uroczystość byt.a za~az-eim zb­
~n1em h?t?u wielu bo1m1ennvm praco'Xn:bm, któ­
liiy· swą, cięzką pracą rrzvoyniaja si" d-0 poW1ększe.i1a 
t/Ją!k~ na~0:Jowe'{,. P. mi:l·st r Abr.aczewsk•_wzJa_ł 
~ \1:!nre~ u~z1_ar w_ uro"z\'sf?śc1 f} święcen;a nJ\XteJ El~­
-~tr-0wn1 M1e.1sk!C'J w Jakci<::ac-h , ,k::)11ując Jedn')cz.t'ś­
t'e. JeJ otwo.rl'i,_1. ~- _ 1 11._ %w1 'z'" oza1,:m 11rzą~!zf'n· · 

?-0row. rz~źn1 11:KJsl,!e.J, tramwAjów r :n. zak'adów 
~Ytecznosc1 pubfi-czneJ, f)O"zeni bv[ ao ·c1nn1-c prz\j­
lit>\vany przez wł,1dzc p(.lf1s w;;~~ dvrekcj~ 

0Ydu Bydgoskiegi'.) i władze !nu jsk.iie.' 

Wyna'azek a.;J"opła•m bez mi0~oru. dzieci p. t. ,,Nowy Rok". 17.00 O zabaw.ach I urxzy-
P. Kazimierz Rolka absolwent szko-ły :rzeml<eśl- sbościach Ś'X'iątecznych. 17.20 Koncert pjpulamy. 

ni-czej w Wi.Jnte, dolronaJ wynalazku, który 1tn1oże 61,ę 19.00 Nadprngram. 19.15 Odczyt. 19.35 Muzyka z płyt 
okazać bardzo poważnym kr:okiem w r,ozwJju bt- gra1mofonowyĆh. 19.45 Odczyt p. t. .,H:>że . arooze: 
nictwa. P. Rolka slronstrnow,a.ł aeroplian zdol- nie" na wsi wtelk-ooolsk1ej". 20.05 K:,ncert muzyk.i 
ny do porusza.n·ia si,ę bez 11notoru śpta!ln,owego 'Il.lawet lekkiej 22.00 Sygnał czasu. 22.30 R.a<ljog.rafja. 23.o.ct 
pod wiatr. iWynalazkiem p. Rio-lkt zajmą st.~ praw- Muzyka taneczna z „Oazy". 

J)-Odobnie odpowie-dnie sfery wy'dają-c o nI!m swoją Program nRadJ. a Warszawskie_2'o". opinję. 

Duc!--owny prawo,sławny piorąbał krzyż Iratiol. Sr>0da, 25 grudnia1 
Białostocki ,,Głos Obywatela" U!mleszcza nastę- rn,1:, rrransmi.sja nabożeństw·a z KatecfY pozn. 

pującą w.iado'l1ość z '\'(i';ołkowyska: Duchowny prawiJ~ lL58 Sygnał czasu., 12:10 Przerwa. 16.00 Pi>:ska tnu-­
sławny w Nowym DWiorze gminy ponozowsklej, Skó- z_yka ~necr,u z Kat0w1c. ~s.90 Prze~a. 20.00_Audv•. 
rat, ściął krzyż kato.1:ct1 na cmentarzu cerki,ewnym, f CJa zb1,ornwa czterech po.sbch s~~Yl· 
a następnie ro~ąbał go i spa1 lł. Krzyż ten postaw,ł C~~artek, 2~ ~rudnia. . 
na tym Clnentarzu ksiądz kato

1
ick.I Jeszcze przed 100 10,15 Transm!sJa naho?:enstwa z Ka~ary -po~~; 

laty za czasów istnienia w Nowyim D'll7Drze k)ośdoła 11.58 Sygnał ~i>:asu. 12.10 P'1ranek symfonlCZlly. 14 00 
uni-ckiego. Czyn duchownego praw,osław;n,egio s,pi)t- ,,Tajemnica P):'v'O~zenia". 14.20 Muzyka. 14.po Gog. 
tał się z ,oo-ó!nem oburzeniem ludności okofoczniej. podarka pradziadow. 14.50 Muzyka. 15.00 Co &fy• 
Znis:z<:Dony krzyż stanowił w oczach ludnJ..kI wtdo- chać? 15.20 Muzyka. 16.00 O taj,emni.oach Mars.a. 
my znak martvr-0

1
ooJi unitów. 16.20 'Audy.cja dla dziec:. 17.00 „O zabawach". 17.20· 

Z SZEROKIEGO ŚWIATA K'-'>ncert. 19.00 R z:maibki. 1_9.25 „Fraszki"_ 19:są 
~ • • • • • Sygnał czasu. 20.00 Odczytame pr.ogramu n.i. ~~ 

Tylko prołetar1us.l moze mreć zltotie _~by. następny. 20.05 Muzyka lekka. 22.00 Feljefon s 1ą„ 
Moskwa. (Rps.) Ko1misarjat ludowy zanowia o- teczny. 22.15 K::i'11unikaty. 22.25 .,Ostatnia fa1a". 22.35 głosił okólnik dJ wszystkich sow1'.ockich dentystów, Jfomunik.:aty PAT. 23.00 Muzyka taneczna z ,.(".'\,171-' 

nakazując jak najdalej nosuniętą oszczędn1:iść w wy- ~====•================!!!!! 
datkov:·an1u złota dla celów dentystycznych. ·Przy wy-
cJ.akow.aniu złota dl.a celów techniki dentystycznej: le­
karze pm,foni brać pod mv.agę p'.)cbodzenie pa,cj1cnta 
i Jego poglądy polityczne. Os.oby, pochodzące z pri:::i­
letariatu oraz czbnk::>wi,e partj;i k-0/mumstycznej mają 
pie s eń • wo we wszystkich \':y-padkach, gdy chodzi 
o użyr:e złota_ Os..,by nie nafeżące do proleta_rj:atu, a 
nragnace wy c-yć swe zęby przez odp:,,,;ri,ed;ii,e 7a­
b'eg• W$11ag-ające zu.2:ytk-owa111a złota 1xiw1,11.1y dJ­
~- rczyć podwójną l'czbę ztota skarh::>wi s1w1~cld-ei:nu 
1 dentysta przyistąp:ć może do pracy je:dyntc po 1Jk1-
zan u n u pckwHowanta ui-z~u skarb)wego z otrzf­
!man a z:-Ota. 

!.łP) Dziś dnia 24. 12. 29 r. kursy walut są naslęP,ujące-
. Dola ameryk. I 8,85 _ 

Punt angielski 1 4127 
Prank franc. 100 34,9'.J 
„ szwaic. 100 f72 43 

Mari<' a mem. JOO 212 40 
OulrJenv rroańc:kiP !00 173,05 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon M ajew-ld. 
Za dział ogłoszeń odpowiada: S anisław Szał. 

Czcionk. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. w Leczall 
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KINOTEATR „IMPERIAL"-LESZNO 
S:;,anownei Publiczności ż'l{cxymy ?.drowych i wesołych świqt! 

święto) wspaniały program świątec.i:ny. - W•ośniana, pełna te 

!~u Billie Do1,,-e :ii~0
C:Jf~~rz~

7
;l;~~~~hy ~~~;r17 

NIE 

• KINO „APOLLO" • - UL. LESZCZYŃSKICH 
Począw,;;w od pierwszep:o święta, wielki program świąteczny. Najpiękniejszy 

klejrn,r NORMA TALMADGE w wspam~łym, poti:żnym dra-
ekranu .1.. macie pod tytułem 

,,GOŁĘBICA" 
Dramat II)iłości, tryumfującej światowej wytwórni ,Fir;t National". Pocz. w święh o g, 4, 7 i 9. 

Film z .grupy wielkich gwiazd ekranu" o którym mówi cały świat. Rzecz 

dzieje się współcześnie w Meksyku w ok•esie przywłaszczania siłą władzy 

przez różnych powstańców. - Film, który wszystkich zachwyci i pozostanie 

na zawsze _w pamięci. - Nadprogram: pół godziny serdecznego śmiechu. 

Początek o godz. 5, 7 i 9. Koncert powiększ. i specjalnie dostos. do obrazu. W nadprogramie na scenie: Taniec groteskowy „Gwiazdor". 

Zakontrakto~a!iś'!ly: 

»OSTATNI ROMANS" z Iwanem Petrowiczem. 
1:-,.~~,~-

U ł Od godz. 3 do 5 w obydwa święta jedno wielkie przedsta­

. waga. Wienie dla młodzieży filmu p.t. Ostatnia karawana~ 

• 
t . • 

Dnia 23 zmuła cdonkini Zywego Rófańc1 M~tek 
z róży 29 śa. 

Agnieszka Nowaczykowa 
PoS?rzeo odb,dzi~ sii: 25-go bm. o godz. 2 popoł. 

z zakładu św, Józdi. O l!~!D'l udział "'PCi?fZP"b 1e orosi 

1 Zarząd Zvweg, Róż ńc,i M te\t. 
; ... .__ 

Polski Czerwony Krzyż w Lesznie 
urządza 

w Sylwestra, dnia 31 grudnia 1929 w Hotelu Polskim 

Wielki~ 
BALMASKOWY 
Początek o godz. 9,10 wiecz. Wstęp na salę dla masek 2,- zł, 

bez masek 3, - zł. _... Osobnych zaproszeń nie wysyła się. - ~ 
***•J(-'**"fe**+ł-~******** *********¼'ł',********! + . , •• 

=i Hotel Foest" - Leszno i) .,., ·" * 
,i; życzy swym Szanownym Oośc•om l 
i wssołyoh śwM ~oż0go Jia~odzonia : 
t ........ * 
t JADŁOSPIS i 
!ł! od 12 do 3 godziny. * 
:1: I. ŚWIĘfO: i Oli1iai lllJl[Y ioi mówia, 
f Zupa a la reine, szynka w winie burgundzklem z makaronem ? że obu,.,ie z Warszawskiej Wy-

* lub • l tw6mi Leszno, Leszcąiiskich 34 
* garnirowana polędwica. Owoce zaprawiane. * ·est eleganckie, trwałe i wygodne, 

! Il. świĘTO: '* Proszę zobaczvćoknowystawowe 
* * co tydzień nowa dekoracł11, w~rto 
·*· Klaro wany bulJon z dodatkami, wołowy ozór ;:;eklowany : zob~czvć i się przekonać. Repe-

! z jarzyną, * rację śniegowców podług nalno-

f lub 1 w~zej metodv. Różne obuwia stale 

:'t pieczęń z kaczki z dmzoną kapustą. Owoce zaprawinne. l na składz!· it~~d~e::!~;'ykonuję 

* ORAZ DOBRY CODZIENNY JADŁOSPIS. * 

i-- .. ff♦H .... -•-•*:•*~ MaszJnistka 
Drzewo -w.:ag1el możllwieznaj11cajłjzykniemiec-

" ki, z oraktvk11, potrzebna na• 

ł 
tvcbmiast. Zgł. płśm. do eksp. 

brykiety i koks oraz ceg ę szamotową Glosa pod „t. 21so." 

poleca korzy;tnie 

Czesław Piełz - Leszno Dworcowa 25. narzed21a 
kO(l1Dlsko -ilusurskle 
jeden rok uźy1'1aoe, sa 01lych-

l 
mi stnasorzedd, W. Slu~arek, 
~kład żeln1, Krzvwiń, Rvnelc. 

is 

WłDH f 
wykazują na zb!itatącą się st;,· 
rość, ażeby tego uniknąć należy 

używać 

„Pola" Rei en er ntor 
którem przywraca stopniowo 
siwym włosom naturalny pier• / 
wotnv kolor jest nie szkodl1· 
w;y nie plami i nie brudzi -, l'o 
bat. zł 3, - do nabycia w aple· 
kach, drol!erjacb I perfumerjac~ ~ 

i I-■-■-■-■-■ --- ■-■-■-■-■-■-■-■-■-lll'P~_,·J 
Dorn 

w Leszniet.a 
blisko rynka, naroźnlk,3skladft~~ 
wolne mies kinie, 7 ookoii.. a 
11:nc:hnia. oodwóne, wjud, ~ ~i 
nie, 1.• 54 OOO il, przy wpl..., 1~ 

30 OOO zł, na S!\r~ed1:i, 

Kempa - Leszno, b.'i 
ul•c:t Dworcowa nr. 43, 

ez 

ot 1ka z Browaru Schneidera 
BpeoJa1n.oŚc: • ,,Book A.l.e 4' :1 :a.5:aroo-,;;,v-e! 

BEł 


